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W yohodzi eodziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poczta 10 centów. —  Biuro Redakeyi i  Adm i- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. —  L isty należy 
frankowaó. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

zi., uwal­
ił, k w a r-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  
t a  l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  
t a 1 n i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkora<,owe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszeni b do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow ­

ską  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w n u e i s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc maj: w m i e j s c u  1
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze­
w odnikiem  za drugie ówierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na ^odstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

Pr e nume r at o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r 
■warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
Następującej cenie:
W ił T n r n m i  Q 1 kwartalnie 2 ,, 50 ct.IT n Jj W U W 11? . miesięcznie ' 84 ct.

Na prciiiicyi: i ; 1 1

CZĘŚĆ UEZIJDOWa

Pan Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego przy c. i k. 13tym pułku pie­
choty, Władysława Br aye r a ,  kancelistą po­
licyjnym przy c. k. Dyrekcyi policyi w Kra­
kowie.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 27 maja.

Od kilku lat dostrzegać się daje 
u nas w kraju brak ukwalifikowanych 
kandydatów na posady nauczycielskie 
przy szkołach ludowych. Zwróciła na 
to uwagę c. k. Rada szkolna krajowa 
i w okólniku rozesłanym do wszyst­
kich Rad szkolnych okręgowych, pod­
niosła potrzebę zaradzenia temu brako­
wi, przez zasilenie frekwencyi Semina- 
ryów nauczycielskich. Faktem jest bo­
wiem, że Seminarya nauczycielskie nie 
wydają obecnie takiej ilości kandyda­
tów nauczycielskich, któraby wystar­
czała na zastąpienie ubytków i na ob­
sadzenie miejsc, w licznie powstających 
nowych szkołach ludowych.

Nie można twierdzić, iżby niedo­
stateczna frekweneya Seminaryów nau­
czycielskich pochodziła z braku odpo­
wiedniego materyału, w kraju naszym 
bowiem , jak to podnosi Rada szkolna 
krajowa, znajduje się wśród ludności 
wiejskiej i małomiejskiej wiele młodzie­
ży takiej, któraby przy dobrem pokie­
rowaniu mogła z czasem z korzyścią 
dla kraju a z zadowoleniem własnem 
i otoczenia swego pełnić funkeye nau­
czycielskie w szkołach ludowych. Sy­
nowie nauczycieli szkół ludowych, ofl- 
cyalistów prywatnych, zamożniejszych 
włościan i małomieszczan mają nieraz 
odpowiednie zdolności, wiele "prakty­
cznego zmysłu i trzeźwego rozsądku; 
oswojeni ze stosunkami gospodarskiemi 
na wsi i przyzwyczajeni do skromnego, 
niewykwintnego życia, umieją sobie ła­
twiej radzić, przestawać na małem i 
kontentować się danem otoczeniem wiej- 
skiem. Wiele takich żywiołów ukrywa 
się niepostrzeżenie, a niekiedy marnie­

je wskutek nieporadności dla braku o- 
pieki i środków..

Młodzież tej kategoryi poleciła c. k. 
Rada szkolna krajowa uwadze Rad 
szkolnych okręgowych, wzywając je, 
aby przychodziły tej młodzieży w po­
moc radą i czynem i wskazywały jej 
zawód nauczycielski jako zajęcie, wpra­
wdzie nie rokujące świetniejszych wi­
doków ale dające możność stworzenia 
sobie przy pracy i zapobiegliwości skro­
mnej, uczciwej egzystencyi.

W następstwie tego okólnika wy­
stosował Wydział krajowy odpowiedni 
okólnik do Wydziałów powiatowych, 
podnosząc, że działalność władz i or­
ganów szkolnych w powyższym kie­
runku powinny Rady powiatowe ze 
swej strony jak najusilniej popierać w 
swoim zakresie, udzielając zachęty a w 
miarę możności i pieniężnej pomocy 
młodym ludziom w swych powiatach, 
którychby jako odpowiednich kandyda­
tów do zawodu nauczycielskiego uwa­
żać można. Młodzieży takiej należało­
by przedewszystkiem —  zdaniem Wy­
działu krajowego —  ułatwiać odbycie 
studyów przygotowawczych do semi­
naryów nauczycielskich (ukończenie 
kursu przygotowawczego, męskiej szko­
ły wydziałowej w Sokalu) a natomiast 
wkładać na nich obowiązek wywdzię­
czenia się w swoim czasie pewną licz­
bą lat służby nauczycielskiej we wła­
snym powiecie.

Wydział krajowy jest przekonany, 
że samo poruszenie tej sprawy tyle wa­
żnej dla należytego rozwoju szkolni­
ctwa ludowego, wystarczy, aby Rady 
powiatowe skłonić do rozwinięcia jak 
najszerszej działalności, i że podjęte w 
tej mierze przez władze szkolne usiło­
wania, przy poparciu ze strony repre- 
zentacyj powiatowych, odniosą skutek 
zamierzony.

Rada Państwa.
( X V I  posiedzenie Izby posdśkiej.)
*f* W iedeń, 25 maja. (Kor. Gazety 

Lwowskiej).
Prezes S mo l k a  zagaja posiedzenie 

o godzinie 11 m. 15.
Izba liczniej, niż zwykle zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu , z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Gdy prezes gabinetu, hrabia Taaffe, 
zjawił się w sali, zbliżyli się doń wszyscy 
koledzy i wielu posłów, aby wynurzyć współ­
czucie z okoliczności śmierci siostry.

Od Kządu wniesiono dwa projekty, 
mające na celu uczynić tryesteńskie Towa­
rzystwo żeglugi morskiej pod nazwą: „ Lloyd 
austro węgierski", zawisłem jedynie od Rzą­
du austryackiego (zamiast, jak dotychczas, 
od obu Rządów Monarchii).

Sąd w Pilźnie prosi o ekstradycyę po­
sła Dyka, dla wytoczenia mu procesu o obra­
zę czci.

Sąd w Zbirowie prosi o ekstradycyę p. 
Veselego, dla wytoczenia mu procesu o prze­
kroczenie ustawy o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach.

Poseł R i c h t e r  wnosi interpelacyę do 
Ministra spraw wewnętrznych , żadającą ry­
chłego wznowienia projektu ustawy nrzeciw 
fałszowaniu pokarmów i napojów, który na 
sesyi ubiegłej nie dostał się poi obrady, ja- 
koteż zaprowadzenia zakładów dla dochowa­
nia się doskonałych organów policyi sani­
tarnej.

Pos. P l e n e r  wznawia niedoszły na se­
syi ubiegłej do skutku swój projekt ustawy 
o utworzeniu Izb robotniczych z tą modyfi- 
kacyą, żeby wybrani do Izb reprezentanci po­
bierali dyety.

Pos. F u c h s  wnosi interpelacyę do p. 
Ministra skarbu w sprawie wymiaru docho­
dowego podatku duszpasterzy.

Pos. R u s s wnosi interpelacyę do p. Mi­
nistra spraw wewnętrznych, żądającą ochrony 
źródłowisk karlsbadzkich od wylewów rzeki 
Tepli.

Pos. Gr e g o r  ec  składa na stole prezy-- 
dyalnym wniosek o utworzenie Izb rolni­
czych.

29)

„MOJE SZCZĘŚCIE11
z e  z w i e r z e ń  k o b i e t y

ułożył
T an, Z a c  l i a r y a s l e w i c z .

Częćć druga.

X X I V .
(Ciąg dalszy).

— Jakie to zabawne figurki karna­
wałowe na umbrelce, —  ozwała się Syl­
wia, patrząc na lampę. —  Szczęśliwa! K ar­
nawał się kończy, a ty będziesz miała za­
wsze karnawał na lampie!... Ciekawam, 
czy w mózgu naszym takie same odbija 
ją się figurki, skaczące i śmiejące się? Jak 
to zabawnie, przypominać sobie potem te 
głupstwa ?

— Czy wszystkie wspomnienia u cie­
bie są głupstwem ?

— A  czemże innem? Już samo wspo­
mnienie jest głupstwem! Tylko ludzie, któ­
rzy me mają lepszej teraźniejszości, karmią 
się wspomnieniami jak głodny, który aby 
g łód  swój uśmierzyć, myśli o te m , że 
wczoraj jadł pieczeń z kapustą i pił ba­
warskie piwo! Na co mu to zda się? Czy 
to g o  nasyci ?

—  Nie zawsze jeść można.
—  Potrzeba się starać, aby zawsze 

było co do jedzenia, lub przegryzania, je ­

żeli nie cukry, to przynajmniej migdały 
i daktyle.

Sylwia wstała i zapaliła papierosik. 
Przez rozwarte nozdrza wił się misternie 
błękitny dymek i sunął się powoli po k o­
ronkach, które biust osłaniały.

—  Mówisz ta k , — rzekłam do nięj 
po chwili, —  jakby życie nasze składało 
się z nieustającej biesiady, jakbyśm y nieu­
stannie połykać miały bakalie po baka­
liach !

— Que voulez vous? Takie prawo na­
tury. Patrz na zwierzęta. Jak one żyją ? 
Jedzą i spią, bawią się z sobą, lub kąsa­
ją , spią i jedzą!

-— Mówisz tylko o zwierzętach!
— Uczą nas dzisiaj, że jesteśmy je ­

żeli nie zupełnie, to przynajmniej w  po­
łowie zwierzętami!

— K tóż znów tak utrzymuje ?
—  Rozumie się , że nie —  pan Ce­

lestyn! A le on ma inne oczy ! Czyś ty 
zajrzała dobrze w jego oczy ? Zdaje się, 
żeś wczoraj trochę próbowała.... Jego oczy 
widzą aniołów w niebie; cherubinów, ar­
chaniołów i tym podobnych dostojników 
niebieskich ! A le ja na twojem miejscu, 
nauczyłabym g o  i na ziemi adorować 
choćby pół- anioła w sukni „vert de Nil“ , 
spiętej na ramionach brylantami!

Rozśmiałam się.
—  Śmiejesz się ?... A  ja ci powiadam, 

Gest une chose delicieuse, widzieć ta­
kiego anachoretę, klęczącego u stóp k o ­
biety!... Powiedz m i, kiedy to nastąpi, a 
przyjdę, aby patrzeć choćby przez dziur­
kę od klucza na tak wspaniałe tableau!

Zaczęłam się śmiać szczerze i serde­
cznie.

— Prawię tu różne głupstwa, —  za­
wołała zrywając się po chw ili, i biorąc 
naraz kapelusz, mufkę i zarzutkę — a tu 
ściemniło się na piękne !

— Zaczekaj, zawołam Franciszka, 
niech cię odprow adzi!

— W ezm ę dorożkę, adieu!
W yjrzałam za nią przez okno, ale

na ulicy było już ciemno. Sylwii nie wi­
działam, tylko jakaś ciemna postać prze­
szła przez ulicę, i tam złączyła sią z dru­
gą, jakby na nią czekającą osobą.

X X V .
Jeszcze nie byłam odeszła od okna, 

gdy  się drzwi od m ego budoaru otw o­
rzyły. W eszła pani Zenobia, a za nią po­
stępował ojciec z uśmiechem jakiegoś u- 
krytego zadowolenia.

—  Dwie naraz dobre nowiny przy­
noś. ci ojciec, — ozwała się Zenobia — 
a od ciebie zależy korzystać. Zwracam je ­
dnak twoją uwagę na to, że dzwon szczę­
ścia tylko raz bije dla człowieka. K to go 
nie słyszy lub słyszeć nie chce, wyrzeka 
się lepszej przyszłości.

Uroczysta ta przemowa nastroiła mnie 
wesoło. Pani Zenobia przed południem do­
piero wprost przeciwne wypowiedziała zda­
nie, które do tak zwanych „dzwonów szczę- 
ścia“ nie przywiązywało wielkiej wagi. 
I ja w  tej chwili wolałam to drugie, bo 
przy niem nie potrzebowałam myśleć, ani 
o scenie pod mojem oknem, ani o w zgó­
rzu, z k tórego patrzałam na ziemię obie­
caną !

—  Już to ciocia nie bardzo biegła 
w dyplomacyi, — rzekłam z uśmiechem —

' bo dyplomata powinien dobrze pamiętać,
| co mówi. Przyjęto nawet zwyczaj, że nie 
I m ów i, ale czyta ministrowi notę, którą 

czasem zostawia na stole, albo chowa do 
kieszeni, aby wiedział, co czytał.

—- Lubisz się sprzeczać, a na to ska­
rżą się mężczyźni. Nie pytasz o to, jakie 
przynosimy nowiny, ale rozpoczynasz pro­
ces jak palestrant.

— K rótko i węzłowato powiem ci, — 
ozwał się ojciec, któremu było  jakoś pil­
no — że po dziewiątej godzinie przyjdzie 
na herbatę księżna Adela.

—  A  druga nowina?
— Może być ta , że z nią przyjdzie 

kuzynek Jarosław.
—  T o przecież dc jednej nowiny na­

leży.
— Masz słuszność, — odpowiedział 

ojciec. — I ja moje nowiny tak podzie­
liłem, inaczej ta , którą mam w zapasie, 
byłaby trzecią.

— A  ta jest...
— Przejeżdżając niedawno koło na 

szego mieszkania, spotkałem księcia Jaro­
sława, który jak szyldwach chodził na cho­
dniku tam i nazad, i w  okna twego bu ­
doaru się wpatrywał.

—  O tej ostatniej nowinie wie­
działam !

— Voyez wus, — zaśmiała się pani 
Zenobia, —  ty kuzynie chcesz ją uczyć, 
a ona więcej umie od ciebie! Niezawodnie 
telegrafowała do niego z po za firanek, 
bo  stał, odchodził i wracał się aż do cie­
mnej n o c y !

Rozśmiałam się.



Koło polskie przez pos. We i g l a  skła­
da na stole prezydyalnym wniosek, który w 
całości podajemy w rubryce: „Sprawy parla­
mentarne

P. Minister rolnictwa, hr. F a l k ę  n- 
hayn ,  odpowiadając na interpelacyę Haber- 
manna, z dnia 16 kwietnia, zapowiada, że 
niezadługo wznowi niedoszły na sesyi ubie­
głej do skutku projekt ustawy o ochronie cu­
dzej własności od szkód z górnictwa i zape

będzie w pełnej mierze uczynió zadośó moim 
obowiązkom. (Huczne brawa z prawicy).

Następują wybory komisyj: do spraw 
reformy wyborczej; do spraw karno-prawni- 
czych; do spraw prasowych; do wniosków o 
zmienienie regulaminu Izby; do spraw kole­
jowych. Rezultat ogłoszony będzie pod Koniec 
posiedzenia.

Idzie z kolei drugie czytanie wniosku 
Barnreithera z projektem ustawy o robotni-

wnia, że w nowym projekcie będą uwzglę- I czych kasach wzajemnej pomocy. —  Komisya 
dnione rezultaty obrad przeprowadzonych już przemysłowa wnosi przyjąć projekt (przyjęty 
na sesyi ubiegłej. Przez Izb§ poselską już na sesyi ubiegłej).

Zanim przystąpiono do porządku dzień- . W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za-
nego, na którym jako punkt pierwszy stoi hiera. 
definitywny wybór prezydyum Izby, zabiera Do §. 1, który stanowi o zakresie dzia-
głos pos. E n g e l  (Młodoczech) i interpeluje łania kas wzajemnej pomocy, zabiera głos 
prezesa p. Smolkę, czy myśli zapobiedz ta- pos. Lu eg er i obszernie motywuje poprawkę 
kiej niewłaściwości, jak ta, która zdarzyła dodatkową w tym duchu, aby w kasach tych 
się w protokole stenograficznym z posiedze- wolno było zabezpieczyć także pewną kwotę 
nia przedostatniego, w którym, zamiast po- pieniężną na rzecz innej osoby, na wypadek 
dać mowę, powiedziano tylko w nawiasie: śmierci.
„Pos. Purkhart wygłasza mowę w języku cze- Komisarz rządowy, radca ministeryalny
skim.“ Mówca żąda u tanowienia stenogra- P- S a g  as ser  oświadcza, że Rząd chętnie 
fów dla języka także czeskiego i przedstawia zgodził się na ulgi fiskalne w ramach wnio- 
żądanie to jako zupełnie słuszne wedle re- sku Barnreithera, o ile on zmierza do zabez- 
gulaminu Izby. (Haczne brawa z ław rało- pieczenia niższym klasom zapomogi w cho- 
doczeskich) robie, kosztów pogrzebu, renty na starość lub

Pr e z e s :  Na żądanie pos. Engla zgo- I niedołężnienie, zapomogi dla wdów i sierót 
dzić się nie mogę, bo w takim razie równe P°sagu dla dziecka. Natomiast sprzeciwia 
prawo wymagałoby ustanowienia stenogra- ^  *1̂  końcowemu ustępowi §. Igo, który
fów także dla języków: włoskiego, polskiego, ^  wzajemnej pomocy mogą u-
ruskiego, chorwackiego, serbskiego, słoweń- . . J  członkom zapomóg także w braku za- 
skiego i rumuńskiego, a więc całej armii !\ 1 zaPom°g na podróż dla szukania za-
stenografów. (Wesołość na lewicy.) Ponie- robku i ż« m0?ą pośredniczyć w wynajdywa- 
waż dla każdego języka potrzeba co najmniej ™  ’ ze mogą zakładać czytelnie i
sześciu stenografów, więc byłaby to rzeczy- b 0 kl> Wszystko nie należy do zakresu 
wiście cała armia, a nadto byłby to koszt kas u je m n e j pomocy, i atrybucyj tych Rząd 
ogromny. Żądaniom pos. Engla muszę przeto im exJ ede pizyznac nie moze. 
bezwarunkowo odmówić. (Huczne brawa z le- Pos. M e n g e r  z zadowoleniem zazna-

v • - - 1 cza, ze uchwaloną na sesyi ubiegłej maksy­
malną sumę kosztów pogrzebu z 100 zł. pod­
wyższono teraz na 200 zł., a sumę zabezpie­
czoną na rzecz osoby trzeciej (n. p. posagu)

wicy. — A  prawo! a ustawa! z ław mło- 
doczeskich).

Kilku Młodoczechów prosi o głos; p r e- 
z e s odmawia im głosu w tej sprawie, b o . _AA 1AAA - . - -
dyskusyi w takich kwestyach nie ma. 0 ?a , . To podwyższenie pozwoli

Izba przystępuje do definitywnego wy- uczes.tfllozye w kasach tych także nauczycie- 
boru nrezydyum ‘ lom 1 mzszym urzędnikom, którzy mówce

W wyborze prezesa oddano kartek 237, Pr°slh> ab? bronił w lzbie ^  kw^  wyż 
z tych 2 białe; wszystkie 235 głosów zgro- szyc • . , , . . ,
madziły się na p. Smolkę, który przeto wy- Tr komisarz rządowy, radca ministeryalny 
brany. (Huczne powszechne brawa). P- K ą a n  sprzeciwia się poprawce Luegera,

. . albowiem asekuracya nażycie wymaga wcale
Prezes S mol ka:  Dziękujęjaknajuprzej- h  h kaute] prawnych, niż je zawiera pro- 

miej za pokładane we mnie kilkakrotnie juz jek{ niniejszy> Takowe rozszerzenie zakresu 
zaufanie i będę się starał zasłużyć na nie. kas będących w mowie, zagraża niebezpieczeń- 
Przy tej sposobności me mogę powiedzieć stwem w/ zyskania ustawf
Panom mc innego, j_aK to co przy pierwszym Poseł K a i z l ma wątpliwości, czy, ustęp
wyborze moim powiedziałem , a dodam tylko 0 wgpomaganiu członków kasy w braku za-
prośbę, abyście w pełnieniu obowiązków moich | robk-u., nie będzie tłómaczony przez władze
nie odmawiali mipoparcia i pobłaz iwosci. Raz rzą,jowe j;ak ? jakoby zapomogi w razie do-
jeszcze dziękuję Panom serdecznie. (Huczne browolnego bezrobocia, to jest, w razie zmo-
brawa). . . wy robotników, bvły niedozwolone. Gdyby

W wyborze pierwszego wiceprezesa od- 1 ^ 1 “■ • •
dano 210 kartek; z tych 23 białych; 187 gło 
sów otrzymał p. Chlumetzky, który przeto 
wybrany

Rząd tak tłóraaczył ten ustęp, zagrażałoby 
kasom niebezpieczeństwo rozwiązania.

Poseł W r a b e t z  tłómaczy sobie ów 
ustęp tak, że i w razie zmowy robotników, 

Wiceprezes C h l u m e t z k y :  Dziękuję wolno kasom użyczać im zapomóg. Mówca 
wys. Izbie za ponowny wybór i starać się Zaczepia posła Luegera, więcej osobiście niż 
będę w miarę sił uczynić zadośó położonemu przedmiotowo, z czego wywiązuje się między 
we mnie zaufaniu. [Huczne brawa z lewicy), nimi polemika także mało przedmiotowa, 

W wyborze drugiego wiceprezesa od- choć poseł Lueger stara się trzymać granic 
dano 189 kartek, z tych 178 na p. Kathrei- przedmiotu.
na, który przeto wybrany. Sprawozdawca komisyi, poseł Barn-

Wiceprezes K a t h r e i n :  Przyjmuję r e i t h e r  (to jest, sam wnioskodawca) oświad-
z wdzięcznością ten ponowny dowód zaufania cza się przeciw poprawce Luegera, ale rów- 
wys. Izby i powtarzam zapewnienie, dane nież zwalcza wywody komisarza rządowego 
przy pierwszym wyborze, że staraniem mojem ' co do ostatniego ustępu §. 1-go.

Izba uchwala § 1-szy w brzmieniu pro­
jektu, odrzucając poprawkę Luegera, a bez 
dyskusyi przyjmuje całą resztę projektu.

Następnie zatwierdzono kilka wyborów 
poselskich, przeciw którym nadeszły były 
protesty (w ich szeregu nie było dziś jeszcze 
żadnego wyboru z Ga.icyi), a przy tej sposo­
bności ponowiła Izba dawniejszą rezolucyę, 
wzywającą Rząd, aby polecił interweniują­
cym przy wyborach komisarzom rządowym, 
dołączać do akt wyborczych wszystkie wa­
żniejsze dokumenta, bo spostrzeżono brak ich 
w licznych wypadkach.

Na tem przerwano porządek dzienny, 
aby zamknąć posiedzenie.

Ogłoszono jeszcze rezultaty wspomnia­
nych powyżej wyborów komisyjnych. Z Pola­
ków wybrani zostali:

do komisyi do spraw reformy wyborczej 
pp. Jędrzejowicz, Stadnicki, Klucki, Gniewosz 
Włodzimierz i Tyszkowski;

do komisyi karno-prawniczej pp. Abra 
hamowiczEugeniusz, Byk i Piniński; jednego 
miejsca ustąpiło Koło polskie pos. Podlasze- 
ckiemu;

do komisyi prasowej pp. Sokołowski 
Rapoport, Rutowski i Weigel;

do komisyi regulaminowej pp. Skar 
szewski, Abrahamowicz Dawid, Gniewosz 
Edward, Chrzanowski i Rapoport;

do komisyi kolejowej pp. Biliński, Go- 
łuchowski, Jaworski, Szczepanowski, Wołań- 
ski, Hompesch, Henzeł; jednego miejsca ustą­
piło Koło pos. Ochrymowiczowi.

W  ciągu posiedzenia złożono na stole 
prezydyalnym: wniosek pos. F e r j a n c z y c a 
o zmienienie ordynacyi wyborczej co do ku 
ryi gmin wiejskich w Karyntyi; rezolucyjny 
wniosek pos. Ddt za  z wezwaniem do Rządu, 
aby tylko w razie największej potrzeby do­
puścił dowóz bydła z Rumunii i Rossyi, a 
natomiast aby starał się o nieutrudniony wy­
wóz bydła do Niemiec i Szwajcaryi; inter 
pelacyę pos. S c h n e i d e r a ,  w sprawie opłat 
w publicznych szpitalach wiedeńskich.

Koniec posiedzenia o godz. 23/4. — Na­
stępne w piątek.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

(Gl.) Koło polskie przez pos. W e i g l a  
złożyło dnia 25 b. m. na stole prezydyalnym 
następujący wniosek rezolucyjny:

Wysoka Izba raczy uchwalić:
„Wzywa się c. k. Rząd, aby ustawę 

karną o kontrawencyaeh skarbowych z roku 
1835, wraz ze wszystkiemi odnoszącemi się 
do tegoż przedmiotu ustawami, rozporządze­
niami i instrukcyami, poddał ścisłej rewizyi; 
aby postępowanie sądowe w sprawach o kon- 
trawencye skarbowe, unormował wedle zasad 
sądownictwa powszechnego, i aby wygoto­
wane w tym celu projekta ustaw jak naj­
wcześniej przedstawił Izbie poselskiej do 
konstytucyjnego załatwienia1*.

razić głębokie ubolewanie rządu i całej lu* 
dności japońskiej, z powodu zamachu na 
życie carewicza. Car Aleksander III polecił 
jednak podać do wiadomości rządu japońskie­
go, że zupełnie wystarczają mu objawy ubo­
lewania i sympatyi ze strony mikada, rządu 
i ludu japońskiego, jakie dotychczas miały 
miejsce, i że nie żąda dalszych tego rodzaju 
dowodów.

Co do szczegółów zamachu na careffi' 
cza, krążą w Petersburgu dotychczas jeszcze 
najrozmaitsze wersye. Utrzymuje się też 
uporczywie pogłoska, mimo że jej energicz­
nie zaprzeczano, iż otoczenie carewicza otrzy­
mało polecenie, ażeby o ile możności przy­
spieszyć powrót carewicza do Petersburga."

Dzienniki rossyjskie podnoszą wybitne 
humanitarne i kulturne znaczenie reskryptu, 
wydanego z okoliczności szczęśliwego powro­
tu carewicza na terytoryum rossyjsKie. No- 
woje Wremia zaznacza, że takie oojawy ła­
ski, jak złagodzenie kar przestępcom , prz - 
trafiały się tylko z powodu okoliczności szcze­
gólnej wagi. Po zbudowaniu kolei na Sybe- 
ryi rozpocznie się tam okres kulturnego od­
rodzenia

Telegram petersburski donosi, iż przed 
kilku dniami przybył do stolicy rossyjskiej 
niejaki White, Anglik, który w imieniu zna­
nego milionera żydowskiego barona Hirscha 
chciał poczynić rządowi rossyjskiemu pewne 
propozycye co do wysiedlenia żydów rossyj- 
skich do republiki argentyńskiej. Mr. White 
otrzymał wskazówkę, aby udał się wprost do 
Pobiedonoscewa ; dotychczas jednakże Pobie- 
donoscew go nie przyjął. W ogóle w peters­
burskich kołach utrzymują, że misya Whi- 
te’a pozostanie zapewne bez skutku."

Kardynał Yanutelli oczekiwany jest w 
tych dniach w Petersburgu. Przygotowano 
dla niego apartamenta w domu, należącym 
do kościoła katolickiego. Kardynałowi towa­
rzyszy brat jego Wincenty, należący do za­
konu Dominikanów.

Według doniesień dziennikarskich, do 
Moskwy na d. 29 czerwca został zwołany 
drugi zjazd misyonarzy, dla zwalczania sekt 
odszc-zepieńców.

Z Symferopola telegrafują:
Kilku bogatych miejscowych żydów wy­

jeżdża do Palestyny dla wyboru miejsca na 
rolonie żydów krymskich.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili.)

Z Petersburga donoszą do Politische 
Correspondenz, że rząd japoński zamierzał 
wysłać do Petersburga deputacyę, z księciem 
Arissuhava na czele, która miała carowi wy-

Po wyjeźdzle królowej Natalii.
W przedmiocie dymisyi byłego ministra 

wojny w Serbii, pułkownika Mileticza dono­
szą z Belgradu do Neue fr. Presse:

W poniedziałek Zielonych Świątek , po 
południu, kiedy przed pałacem królowej Na­
talii rozpoczęły się demonstracye, niepodobna 
było> ministra wojny nigdzie odszukać, pomi­
mo że rozbijano się za nim po całem mie­
ście. Potrzebowano go do podpisania rozkazu 
alarmowania załogi i użycia jej przeciw eksce- 
dentom. Kiedy go wreszcie nad wieczorem odna­
leziono, i przyszedł na salę ministrów, wzbra­
niał się Mileticz położyć swego podpisu na 
rozkazie dziennym, podając, że w ogóle nie 
zgadza się na sposób wydalenia królowej. Oczy­
wiście przyjęto natychmiast jego poprzednio 
wniesione podanie o dymisyę, i zamianowano 
zastępćą jego szefa sekcyjnego w ministerstwie 
wojny, pułkownika Jankowicza, ażeby uczynić

— A  gdyby  tak by ło  w istocie? — 
zapytałam ze śmiechem.

—  To by łoby  bardzo dobrze — od­
powiedziała pani Zenobia.

- Otóż wcale tak nie było. W ła ­
śnie była u mnie Sylw ia, obie wyjrzały­
śmy przez okno, on się nam ukłonił i od­
szedł.

— A  potem wrócił się , sam wi­
działem.

— Myśmy o tem nie wiedziały, roz­
mawiając do późna na sofie, a zresztą nie 
w iem , do czego to zmierza ?

Ojciec zapalił cygaro i usiadł na 
szezlongu. Pani Zenobia siadła przy stole, 
przypatrując się żurnalom.

— Ma chore Annette, — rzekł ojciec 
po chwili — miałaś dotąd wszelką w ol­
ność rozpatrzenia się po świecie. Nie krę­
powałem twojej woli nawet wtedy, kiedy 
pour passer le temps chciałaś się trochę za­
bawić. Młoda panna musi nabyć trochę 
doświadczeń, aby potem wiedziała, jak się 
kierować.

— Nic głupszego, jak młodej dziew­
czynie kazać zamykać oczy, na to, czego 
jeszcze wiedzieć nie powinna — dodała 
ciocia.

— Dzisiaj rozpatrzyłaś się już w 
świecie i wiesz mniej więcej, czego na 
przyszłość potrzeoa. Opatrzność Boga dała 
nam znaczną fortunę, zależy więc od tego, 
aby jej dobrze użyć. Nie jest to przecież 
dobrem użyciem, jeżeli mamy dobrego 
kucharza, który smaczne obiady dla nas 
gotuje. Ludzie nie ż e r u ją  sami jak zwie­
rzęta, ale żyją w towarzystwie. Otóż za­
leży od tego, w jakiem towarzystwie na­

sze smaczne obiady zjadać będziemy i jak 
się przytem zabawimy. Potrzeba się więc 
tak postawić, abyśmy z najwyższej war­
stwy, naszych przyjaciół wybierać mogli, 
a innym wyświadczali łaskę przypuszcza­
jąc ich do siebie. Tem rządzi się społe­
czeństwo ludzkie od wieków, mimo wszel­
kich nawoływań do równości i brater­
stwa. K to  tego nie widzi, popada w błąd, 
za który długo pokutować musi.

— Mam jakieś przeczucie, — odpo­
wiedziałam z uśmiechem, — że to z dzi­
siejszą wizytą w związku stoi.

— Nie inaczej. W izyta dzisiejsza ma 
dla nas wielkie znaczenie, większe aniżeli 
się spodziewasz.

Ojciec zakrył się chmurą dymu. 
Czekałam dalszych słów.

— Już dzisiaj, — mówh po chwili 
ojciec, — mogłaś obejrzeć tych wszyst­
kich, którzy się do ciebie zbliżyli. K tó­
ryż z nich najwięcej przemawia do twe­
go  gustu?

— Nie zadałam sobie jeszcze tego 
pytania.

— Jeżeli dotąd nie wiesz, to widać, 
że mniej więcej wszyscy tobie są oboję­
tni. Możesz więc spokojnie jednego z 
nich wybrać, nie czyniąc krzywdy dru­
giemu.

— A  gdybym  żadnego z nich nie 
wybrała ?

— Nikt cię do tego nie zmusza. 
Świat nie jest zamknięty. Czego nie znaj­
dziesz w kraju, możesz znaleźć na szer­
szej arenie świata. W yjedziem y za gra­
nicę do miast, do wód, gdzie się najwy­
kwintniejsze zbiera towarzystwo. Nie wą­

tpię, że w wielkiej rodzinie europejskiej 
możesz łatwo znaleźć kogo, który nie tyl­
ko nam, ale i krajowi naszemu m ógłby 
zaszczyt przynieść. Zwracam jednak uwa­
gę twoją, że trafiają się tam łatwe pom ył­
ki, które potem ze wstydu utajamy.

— Bywały takie wypadki, — wtrą­
ciła pani Zenobia. — Sama byłam świad­
kiem. Pani Lucyna o mało co nie w y­
szła za markiza, który jak się okazało, 
służył w towarzystwie cyrkowem. Conte 
della liocca, który w Neapolu pani Sabi­
nie, młodej wdówce tak głow ę zawrócił, 
był prostym fotografem z W en ecy i, a 
inni z ładnie brzmiącymi tytułami byli 
po prostu oszuści. W  najlepszym razie 
byli to ludzie tak biedni, że tylko 
kasztanami się żywili. W  takim razie k u- 
p o w a  n o  sobie tytuł w literalnem zna­
czeniu tego słowa.

— Jeżeli tak było, jak kuzynka m ó­
wi, —  ozwał się ojciec, — to dowodzi, 
jak potrzebny jest na szerszym świecie 
dla kobiety tytu ł, jeżeli g o  sobie nawet 
w taki sposób kupowano. Trudno bowiem 
na szerszym świecie znać przeszłość ka­
żdego, który się do nas zbliża. Sam ty­
tuł już wszystko wypowiada. Otwiera on 
nam salony Paryża, Londynu, Wiednia, 
daje nam prawo zbliżenia się do dworów 
państw, a nawet obywatel amerykański 
niżej się wtedy kłania! Nie obliczone zaś 
korzyści spadają na potomstwo. D yplo- 
macya rekrutuje się z pomiędzy ludzi z 
tytułami. Ministerstwa rade przyjmują u- 
rzędników z tytułami do swoich biur, z 
których potem tworzą się ministrowie. 
A  jeśli ród taki podupadnie finansowo,

to bogaty przemysłowiec lub córka ban­
kiera będą się uważali za szczęśliwych, 
jeżeli złotem swojem za pom ocą ślubów 
napełnią próżny skarbiec podupadłego
rodu !

— Ztąd wypływa, — rzekłam z u- 
śmiechem, żem powinna na męża wziąć 
sobie księcia Jarosława!

— Jest to nasze marzenie, — od­
parła pani Zenobia, — ale nie wywiera­
my żadnego nacisku na twój wybór. M ó­
wimy jak ludzie starsi i doświadczeni, ale 
młode serce ma także swoje prawa.

— Tych praw krępować nie chce­
my, —  dodał ojciec, —  zresztą jest je ­
szcze dosyć czasu, aby do księcia Jaro­
sława pow rócić , jeżeli coś innego okaże 
się złu dnem.

— Lub cię znudzi, —  zakończyła pani 
Zenobia.

Ojciec spojrzał na zegarek.
— jest jeszcze dość czasu, —  rzekł 

z uśmiechem, — U fant se fairebeau! Czy 
zmienisz także toaletę?

-— Zostanę jak jestem.
—  A  meneille! — zauważyła pani 

Zenobia. W  tej sukni jest ci do twarzy, 
tylko rozgarni' grzywkę, będzie to trochę 
melancholijnie. Zresztą panna nie powin­
na wychodzić do kawalera świeżo wy' 
sztafirowana, bo to jest mauvais genre.

Po tych słowach ucałowali 
oboje w czoło i wyszli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



zadość formie, przez ustawę wymaganej. Jan- 
kowicz podpisał rozkaz, i w tej chwili kon­
nica, rozlokowana na ulicach miasta, zrobiła 
użytek z białej broni. Dopiero na drugi dzień, 
t. j. 19 maja, został pułkownik Jovan Pra- 
porcetowicz mianowany ministrem wojny, a 
prowizoryczny zastępca ministra, Jankowicz 
od funkcyj swoich uwolniony.

Jako interesujący szczegół ostatnich bel­
gradzkich wypadków, po za któremi domy­
ślano się jednostronnych machinacyj stronni­
czych, należy podać, że śledztwo wykryło, iż 
w rozruchach brały udział nawet radykalnie 
usposobione osobistości. Między innemi stwier­
dzono, że wpośród osób, które ciągnęły po­
wóz królowej, znajdował się syn radykalnego 
przywódcy, popa Milana Giuricza, tudzież 
szwagier ministra rolnictwa 'fauczanowicza. 
Z tego też powodu cała sprawa ma być za­
tuszowana.

K R O I I K A
Lwów, 27 maja.

—  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ró­
żanka niżna, w powiecie stryjskim, na budo­
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Uroczystość Bożego Ciała przy­
padająca w dniu jutrzejszym, obchodzona będzie 
solennem nabożeństwem w kościele Archikate- 
dralnym, które celebrować będzie ks. Arcybiskup 
Morawski. Nabożeństwo rozpocznie się o godzi­
nie 9 z rana. Honory wojskowe podczas nabo­
żeństwa pełnić będą oddziały piechoty załogi 
lwowskiej, pod dowództwem generał-majora 
Gorger-St. Jorgen, a mianowicie cztery bataliony 
piesze (po jednym z pułków nr. 80, 55, 80 i 
95) wszystkie ze sztandarem, a pierwsze trzy 
z kapelami. Nadto procesyi towarzyszyć będzie 
pół batalionu pułku pieszego nr. 15, z kapelą 
pułku 80, oraz korpus Towarzystwa weteranów 
wojskowych z kapelą i sztandarem. Wspomniane 
oddziały wojska ustawione będą podczas nabo­
żeństwa w ulicy Teatralnej i Trybunalskiej, 
dokoła Rynku i w ul. Halickiej.

Po uroczystości defilować będzie wojsko 
przez plac św. Ducha ku gmachowi Kasy oszczę­
dności.

W razie niepogody wystąpi tylko pół ba­
talionu pułku nr. 15 z kapelą.

— Pan Namiestnik hr. Badeni nadał 
stypendyum z fundacyi Im. Jego Cesarskiej 
Wysokości' Arcyksięoia Karola Ludwika o ro­
cznych 200 zł. a. w. p. Leonowi Robertowi 
2im. Gyurkovichowi, uczniowi I roku wydziału 
prawa i administraeyi w c. k. Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie.

(§) Stypendya. Zofia z hr. Lewickich 
hr. Siemieńska Lewicka nadała z fundacyi swe­
go ojca ś. p. Kajetana hr. Lewickiego następu­
jące stypendya:

Bernardowi Jarosiewiczowi, malarzowi, 
uczniowi szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
o rocznych 300 zł.

Henrykowi Dobrzańskiemu, uczniowi I. r. 
szkoły rolniczej w Dublanach o rocznych 200 zł.

Bolesławowi Sanockiemu, uczniowi I. r. 
szkoły rolniczej w Dublanach o rocznych 200 zł.

Agnieszka Reiff i dr. Izydor Schiingut na­
dali stypendyum o rocznych 100 zł. z fundacyi 
ś. p. Karoliny Dóllingerowej, Maryi Fabjańskiej, 
uczenicy I. roku seminaryum nauczycielskiego 
w Krakowie.

— P. Włodzimierz Niezabitowski 
nadał z mocy przysługującego mu prawa, opró­
żnione stypendya z fundacyi im. Ludwiki Nie- 
zabitowskiej, w kwocie po 210 zł. a. w. ro­
cznie, Konstantemu Zenonowi dw. im. Lekczyń- 
skiemu, uczniowi II klasy gimnazyalnej w za­
kładzie naukowo-wychowawczym w Chyrowie- 
Bąkowice, i Karolowi Janowi dw. im. Gniewo­
szowi, uczniowi VI klasy gimnazyalnej w Jaśle.

— Fundusz szkół ludowych z roku 
1872. Sprawozdanie Wydziału krajowego z za­
rządu tym funduszem w roku 1890 wykazuje: 
A) Dochody: 1. Zapas początkowy 1.340 zł. 
84‘/sct. gotówką, 99.948 zł. 86 ct. efektami; 
2) odsetki od efektów 4.495 zł. 50 ct. gotów­
ką; 3) gotówka pobrana z majątku obrotowego 
35 zł. 84 ct.; 4) efekta zakupione 35 zł. 84 
ct.; 5) efekta pobrane z zamiany 5.000 zł. Su­
ma dochodów 5.872 zł. 181/* ct. gotówką, 
104.984 zł. 70 ct. eiektami. B) Wydatki: 
1. Zasiłki wypłacone gminom na cele szkolne 
2.800 zł.; 2. 15-ta rata należytości rządowej 
354 zł. 50 ct.; 3. gotówka wydana do majątku 
zarodowego 35 zł. 84 ct.; 4. gotówka wydana 
na zakupno efektów 35 zł. 84 ct.; efekta wy­
dane do zamiany 5.000 zł. Suma wydatków 
4.226 zł. 18 ct. gotówką, 5.000 zł. efektami. 
W porównaniu z sumą dochodów 5.872 zł. 
18ł/» ct. gotówką, 104.984 zł. 70 ct. efekta­
mi ; okazuje się z końcem roku 1890 zapas 
a) w gotówce 1.646 zł., b) w efektach 99.984 
zł. 70 ct.

W ciągu roku 1890 asygnowano zasiłki 
następującym gminom: po 100 zł.: ćwików, 
Nieszkowice, Szczepanowice; po 80 zł.: Jabłon­
ka, Kłubowce, Krukienice, Leszczowate, Różan­
ka, Zawada; po 50 zł.: Bażanówka, Berezów,
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Biały Dunajec, Borki, Budzyń, Bystra, Chomia- ! 
kówka, Gzartorya, Długie, Dojazdów, Dołhe, ‘ 
Główienka, Grądy, Hładki, Hnilcze, Jakimczy- 
ce, Jazłowiec, Jędruszkowce, Kąty, Kondratów, 
Kraczkowa, Krasne, Łdziany, Łobzów, Łososi­
na górna, Michowa, Mogielnica stara, Moszcza- 
nica, Neudorf, Nockowa, Olchowa, Ostrusza, Pa- 
łahicze Pieczarna, Piotrów, Pachówka, Polana 
(powiat Staremiasto), Polana (powiat Lwów), 
Polanka, Poruczyn, Przedborze, Przewłoka, Re- 
mizowce, Rudnik, Ryczychów, Sielnica, Sienia­
wa, Skole, Skomorochy nowe, Szarwark, Topol- 
nica, Touste, Trzęsówka, Tuława, Turady, U- 
horniki, Ulanów, Uwsie, Wiercany, Wisłowa, 
Wojsław, Wojsławice, Zalipie, Zaszków, Zawad­
ka, Zebrzydowice, Żurów.

— Kapela uczniów. W niedzielę, dnia 
31 b. m. odbędzie się w ogrodzie Miejskim 
wielki koncert kapeli wojskowej 30 pułku piechoty. 
Wstęp od osoby 10 ct. Początek o godzinie 4 
po południu. Cały dochód ze wstępu ofiarował 
p. Jędrzej Rudolf, właśeiciciel restauraeyi w o- 
grodzie Miejskim, komitetowi opiekującemu się 
kapelą uczniów szkoły męskiej im. Konarskiego 
na sprawienie instrumentów muzycznych. Że 
śpiew i muzyka są bardzo ważnemi czynnika­
mi w wychowaniu młodego pokolenia, że uszla­
chetniają one nietylko serce, ale i pobudzają do 
czynów, krzepią upadające siły i dodają odwa­
gi, rzecz to aż nadto wiadoma. W pieśni i me- 
lodyi zawarta jest przeszłość i przyszłość, sła­
wa i nieśmiertelność każdego narodu. Myśli po­
wyższe postanowiło grono obywateli tutejszych 
zamienić w czyn i to im się już po części u- 
dało ; reszta zależy od łaskawego czynnego po­
parcia obywatelstwa, miłującego kraj i młode 
pokolenie.

— Z „Sokoła". Wycieczka dla człon­
ków i ich rodzin, oraz uczenie i uczniów „So­
koła", odbędzie się jutro, we czwartek, na Pa­
siekach za rogatką Łyczakowską na prawo. 
Zbór na Pohulance, w ogrodzie, o godzinie 4 
po południu. Chorągiew wywieszona z gmachu 
Towarzystwa oznaczy odbycie się wycieczki.

— Biura Spółki zaliczkowej Stow. 
urzędników z dniem 1 czerwca 1891 r. prze­
niesione będą do realności Towarzystwa ofieya- 
listów prywatnych przy ul. Cichej 1. 1 (I. pię­
tro) obok łaźni Ducheńskiego.

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o :  
14 flaszek koniaku, 12 czerwonego wina i kil­
kanaście flaszek malagi; 6 koszul damskich i 
3 męskie, czarne palto zimowe ze znakiem fir­
my „Kordys", 2 dywaniki pluszowe z wizerun­
kiem jeźdźca na jednym, a głową mopsa na 
drugim, czapkę astrachańską, bobrowy garnitur 
damski, 8 koszul Jagerowskich i 4 jasne koce 
do nakrywania koni.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 27-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 26 maja, do godziny 12 
w południe dnia 27 maja 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły sła­
by (1), niebo przeważnie zachmurzone a powie­
trze bardzo wilgotnej (83 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 0‘4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—18‘6°C, najwyższa -f-28-0°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -f-14 0°C w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz chwilowy.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 770 
do 765 w północnej Skandynawii; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na morzu Niemieckiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę dnia 28 maja 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (2— 4), średnia temperatura doby będzie 
około —}-18'000, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 75 prc.; opad: deszcz nieznaczny tylko, zre­
sztą pogodnie. W piątek stan powietrza pozo­
stanie bez zmiany.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Jaro­
sławiu zmarł weteran wojsk polskich Królestwa 
kongresowego Jan Si er pi ński ,  rodem z San­
domierza, w 90 r. życia. Służył on w 8 puł­
ku piechoty i w r. 1824 jako inwalid uwol­
niony został z wojska. Przebieg jego życia nie­
znany, w Jarosławiu zaś od lat dawnych po­
stać maleńkiego staruszka znana była każdemu, 
pełnił bowiem funkeye pomocnika kościelnego, 
właściwie starszego dziadka, przy kościele pa­
rafialnym, a zostawał na opiece Towarzystwa 
weteranów.

W Tyflisie, zarządzający sprawami kau- 
kazkiego oddziału Towarzystwa geograficznego 
Leonard Zagórski .  Zmarły przeszło 30 lat 
pracy poświęcił badaniom Kaukazu. Oddany 
całkowicie nauce, umiał poświęcić jej, jak za­
pewniają pisma rossyjskie, własne swoje inte- 
resa i widoki. Towarzystwo geograficzne nagro­
dziło jego prace złotym medalem. Zagórski pi­
sał wyłącznie po rossyjsku.

W Rzymie, znakomity oryentalista Go­
re s s i o, dyrektor Biblioteki Narodowej w Tu­
rynie.

— Klęską gradową nawiedzone zosta­
ły dnia 24 b. m. gminy powiatu Samborskiego; 
Radłowice, Kulczyce, Szade, Sielec, Horody- 
szcze, Kranzberg, Dublany, Babina. Stupnica, 
Kotownia oraz Gromada Dolna ad Sambor. 
Szkoda gospodarzy jest bardzo znaczna; likwi- 
dacyę jej zarządzono.

— Z Tłumacza. Dnia 24 b. m. w tu­
tejszym kościele parafialnym odbyła się przy li­
cznym udziale pobożnych uroczystość poświęce­
nia nader pięknej i kosztownej chorągwi szkol­
nej, sprawionej kosztem pana Józefa Salamona, 
c. k. starosty powiatu tłumackiego. Obrzędu po­
święcenia po solennem nabożeństwie dokonał 
wiel. ks. kanonik Franciszek Sawa, poseł na 
Sejm krajowy, przyczem wygłosił pouczającą 
mowę do licznie zgromadzonej, świątecznie ubra­
nej młodzieży szkolnej, która po tym akcie re­
ligijnym mając swój sztandar, udała się pod 
przewodnictwem kierownika szkoły, do domu 
ofiarodawcy, aby mu złożyć podziękowanie.

Szkoła miejscowa od pierwszego jej zało­
żenia r. 1826 nie posiadała chorągwi szkolnej; 
za przybyciem do Tłumacza p. starosty Salamona, 
dochodzi rok rocznie do większej frekwencyi i 
rozszerzenia klas nadetatowych; nadto za stara­
niem jego przystąpią strony konkurencyjne nie­
bawem do budowy nowego budynku szkolnego.

Zarząd też szkoły poczuwa się do obo­
wiązku złożenia panu staroście publicznego po­
dziękowania za tę troskliwą opiekę nad szkołą 
miejscową i za tak wspaniały i hojny dar.

Ignacy HussaJcowsM, 
kierownik szkoły.

— Z Rzymu donoszą do Czasu dnia 22 
b. m.: Dziś rannym pociągiem o godzinie wpół 
do 8 przybył tu Jego Em. ks. kardynał Duna­
jewski, wraz z towarzyszącymi mu z Krakowa 
kapłanami. Prawie wszyscy Polacy, przebywa­
jący w Rzymie, zgromadzili się na dworcu ko­
lejowym, aby powitać dostojnego i drogiego go­
ścia. I tak przybyli na dworzec: 0. Waleryan 
Przewłocki, generał zakonu 00. Zmartwych­
wstańców, 0. Lechert, rektor kolegium polskiego, 
Siostry Nazaretanki, pp. Józefowie Brzezińscy 
z Krakowa, panna Kiniewicz z siostrzenicą, pp. 
Orda, p. Kazimierz Skirmunt i w. i. Gdy po­
ciąg stanął, cisnęli się wszyscy, aby ucałować 
rękę ks. kardynała, który serdecznie i prawdzi­
wie po ojcowsku każdego witał. Pani Brzeziń­
ska i panna Orda wręczyły Jego Eminencyi 
piękne bukiety z żółtych i pąsowych róż. Na­
stępnie udał się ks. kardynał do domu Sióstr 
Nazaretanek przy ulicy Macchiavelli, gdzie tym­
czasowo zamieszka.

— Z Uniwersytetu. P. Salomon Scho- 
lem, rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj w U- 
niwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

—  Towarzystwo dla upiększenia 
miasta Krakowa i okolicy, wydało do kraju 
odezwę, przypominającą, że miasto to, niegdyś 
stolica Polski, świadek naoczny tylu faktów 
historycznych, nie ma dotąd własnego muzeum 
miejskiego do przechowania dla potomności pa­
miątek historycznych po całym kraju rozpro­
szonych. Wydział Tow. postanowił zaradzić 
temu brakowi przez utworzenie muzeum miej­
skiego, obejmującego wyłącznie pamiątki i przed­
mioty, odnoszące się do Krakowa, i w tym celu 
udaje się do wszystkich rodaków, miłujących 
Kraków, z gorącą prośbą, aby pamiątki histo­
ryczne, dzieła sztuki i literatury, wyroby prze­
mysłowe , w ogóle wszelkie przedmioty, odno­
szące się do historyi i rozwoju tak w przeszło­
ści jak i w teraźniejszości miasta Krakowa, lub 
życia, zwyczajów i obyczajów jego mieszkańców 
do utworzyć się mającego muzeum miejskiego 
w darze nadsyłać raczyli.

Osoby, życzące sobie zatrzymać własność 
przesłanych przedmiotów, raczą przy przesłaniu 
takowych zrobić to zastrzeżenie, a otrzymają 
pisemne poświadczenie, iż przedmioty pozostają 
ich własnością, i że je każdej chwili z muzeum 
odebrać mogą. Przesyłki należy adresować: „do 
Wydziału Towarzystwa dla upiększenia miasta 
Krakowa i okolicy, w Krakowie ul. Mikołajska 
1. 2 " .

— Krajowe Towarzystwo rybackie
pragnac przyczynić się do jak najrychlejszego 
wprowadzenia w życie podziału rewirów wo­
dnych, przeprowadziło dokończenie mapy rewi­
rów, której wykonania podjął ś.- p. prof. dr. 
Maksymilian Nowicki. Nie ukończył on jednak 
tej mozolnej i olbrzymiej pracy, aczkolwiek do 
ostatecznego wykończenia niewiele brakowało. 
Towarzystwo rybackie postarało się o zupełne 
wykończenie mapy tak, że wszystkie rzeki kraju 
są w niej wykreślone i podział na rewiry prze­
prowadzony. Mapa ta przesłana została c. k. 
Namiestnictwu z ofertą zakupienia jej pod bar­
dzo korzystnemi warunkami dla zużytkowania 
w czynnościach podziału kraju na rewiry. 
Kwotę uzyskaną ze sprzedaży mapy przeznacza 
Towarzystwo rybackie dla rodziny po ś. p. No­
wickim.

— Wycliodźtwo. W poniedziałek za­
trzymano w Krakowie 3 wychodźców do Ame­
ryki z powiatu brzozowskiego, mieleckiego i 
rzeszowskiego, a mianowicie za przekroczenie 
ustawy wojskowej a jednego z braku pasportu 
i dostatecznych funduszów na drogę.

— Henryk Sienkiewicz od dni kilku 
bawi w Lublinie, dokąd przybył wprost z Za­

kopanego, wezwany do łoża ciężko chorego oj­
ca. Stan zdrowia p. Józeia Sienkiewicza jest 
groźny, już choćby z powodu 80-ciu blisko 
lat, które dźwiga na sobie ojciec autora „Po­
topu". Onegdaj udał się do niego profesor dr. 
Kosiński.

— Katastrofa kolejowa na stacyi 
Kirchlengern, o której doniosły telegramy, po­
wstała z tego powodu, ponieważ pociąg osobo­
wy wjechał na stacyę z większym, niż zwykle, 
pospiechem i nieco dalej, gdy tymczasem z dru­
giej strony osobny pociąg Carrćgo powinien był 
wcześniej być usunięty. Naczelnik stacyi, któ­
remu w danym wypadku przypisują winę kata­
strofy, został zasuspendowany i przyaresziowa- 
ny. Wskutek zderzenia, potrzaskanych zostało 
kilka wozów. Pani Carrć, siostrze znanego wła­
ściciela cyrku Salamońskiego, zgnieciona została 
głowa. Carrć sam lekkie tylko odniósł skale­
czenia, tak samo córka jego, panna Carrć, inne 
dzieci zupełnie zdrowe. Ciężkie rany odniosły: 
pani Persina, Marya Grothe, jedna z baletni- 
czek, dżokiej Achilles wraz żoną, pani Chotty, 
panna Adams i bracia Kipini. Około 20 osób 
personalu uszło z lekkiemi ranami. Drogoc in­
nym koniom nic się nie stało. Na miejsce kata­
strofy przybyło 14 lekarzy. Carrć ma wielki 
cyrk w Hanowerze.

— Paryski Derby-Day przyniósł tak­
że niespodziankę. Faworyt „Reverend“ koń Blan- 
ca, za którym cały Paryż się zakładał, przy­
szedł ostatni; pierwszym u mety był „Ermack", 
koń hr. Montbel. Nagroda wynosiła 140.000 
franków.

—  Wyoueh w pociągu, z Nowego Jor­
ku donoszą, że dnia 19 b. m. pod Tarrytown 
wybuchł ogień w pociągu kolejowym, wiozą­
cym transport dynamitu. 24 skrzyń eksplodo­
wało, przyczem 30 osób zostało zabitych i 25 
ciężko rannych.

— Szarańcza. Nieprzejrzane roje sza­
rańczy zniszczyły doszczętnie kilkanaście mil 
obszaru marokańskiego. Algier padł również 
pastwą tej klęski.

— Krwawa zemsta. W okolicy m. Ta- 
bris w Persyi pięciu katolików assyryjskich za­
mordowało księdza ormiańskiego Mesropa Pa- 
nasiana i jego sługę, mszcząc się za zabójstwo 
księdza katolickiego Serapiona.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

I t a l i i  literacko-artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś we środę 

o godzinie pół do 8 wieczór „Teść", komedya 
w 3 aktach A. Abrahomowicza i R. Ruszkow­
skiego. — Jutro, we czwartek, z powodu świę­
ta Bożego Ciała teatr zamknięty. — W piątek 
po raz pierwszy „Thermidor", dramat w 4 a- 
ktach W. Sardou.

Jubileusz Roepła. Znany historyk prof. 
Ryszard Roepel, członek krakowskiej Akademii 
Umiejętności, senior fakultetu filozoficznego Uni­
wersytetu wrocławskiego, obchodził przedwczo­
raj w Wrocławiu swój 50-letri jubileusz, jako 
akademicki nauczyciel przy Alma mater Via- 
drina. Mianowany bowiem został zaraz po na­
pisaniu pierwszego tomu swej Geschichte Polens 
w maju r. 1841 nadzwyczajnym profesorem hi­
storyi przy Uniwersytecie wrocławskim, przy 
którym odtąd pozostaje i którego także jest re­
prezentantem od r. 1877 w pruskiej Izbie pa­
nów. Z ramienia i w imieniu ministra oświe­
cenia, hr. Zedlitza, i kuratora Uniwersytetu, 
naczelnego prezesa Szląska, Seydewitza, składał 
mu życzenia tajny radca regencyjny Franken- 
berg i doręczył mu order czerwonego orła II 
klasy w liściach laurowych. Dalej składali mu 
życzenia: Senat akademicki z rektorem na czele, 
nadburmistrz i Rada miejska Wrocławia, stu­
denci, reprezentanci duchowieństwa katolickiego; 
zewsząd nadchodziły telegramy gratulacyjne. 
Jubilat, mimo 83 lat, cieszy się jeszeze rzeźkiem 
zdrowiem.

P. Zygmunt Stojowski, krakowianin, 
uczeń naprzód Żeleńskiego, a później konserwa- 
teryum paryskiego, wystąpić ma w czerwcu 
z koncertem w Londynie, w sali Steinwaya. 
W program wejdą kompozycye Bacha, Beetho- 
Yena, Schumanna, Chopina, Brahmsa, Saint- 
Śaensa, Rubinsteina i kilka własnych utworów 
końce rtanta.

P. Van-Dyck, tenor opery wiedeńskiej, 
doznał nadzwyczajnego powodzenia w Londynie 
w Covent-Garden, w operze „Manon Lescaut", 
którą śpiewał z panną Sonderson.

.Gazeta Lwowska" z dnia 28 maja 1891 roku.



Niewolnik - lissyonarzem.
(Pamiętnik Niewolnika Afrykańskiego ks. Da­
niela Sorur Pharim Den. Wydanie ozdobione 

10 rycinami. Kraków 1891).

W  czasie uroczystości pogrzebowej Mic­
kiewicza w Krakowie, roku zeszłego, zwracał 
na siebie powszechną uwagę murzyn o ry­
sach wyrazistych, przyodziany w sukienkę du­
chowną. Był to ksiądz Daniel Sorur Pharim 
Den, niegdyś afrykański niewolnik, dziś to­
warzysz ks. Gayera Bawarczyka z misyi Sua- 
kimskiej. Niewielka książeczka ślicznie wy­
dana, nakładem „Missyj katolickich" mieści 
w sobie ciekawą autobiografię tego misyona- 
rza, pisań?, z dziwną a chwytającą za serce 
prostotą. A. niezwykła to zaiste postać... Ze 
zdolności i wykształcenie ks. Daniela — pi­
sze X. M. C. w przedmowie — przechodzą 
średnią miarę, już same początki jego ści­
słych nauk to wykazały. Byłem świadkiem, 
jak ten murzyn, będąc jeszcze klerykiem w 
kollegium De Propaganda Fide z chlubą brał 
udział w publicznej dyspucie filozoficznej w 
Klementyńskiej sali Watykanu w obec Ojca 
św. Leona XIII i kilkuset osób, na nią zapro­
szonych z katolickiego świata rzymskiego. 
Gdy w skutek piersiowej choroby musiał Bzym 
opuścić dla zmiany klimatu, mieszkając w Je- 
zuickiem kollegium w Bejrucie, na tamtej­
szym uniwersytecie stopień najwyższy nauk 
teologicznych otrzymał. Równie biegle włada 
językiem włoskim jak angielskim, poprawnie 
mówi nawet niemieckim; w szkole Suakim- 
skiej, już jako kapłan uczył po arabsku młode 
pacholęta tego plemienia, które go w okrutną 
niegdyś wzięło niewolę. O ile poprawnie włada 
nadto językiem francuskim, sama publiczność 
krakowska mogła się przekonać, gdy w ko­
ściele św. Barbary w pierwszych dniach 
lipca r. z. miał konferencyę o niewoli w 
Afryce, w tymże języku. Po kilku dniach po­
bytu w Krakowie, wyuczył się ks. Daniel 
kilku polskich frazesów, któremi witał i że­
gnał przybywających doń Polaków. Patrząc 
z balkonu na uroczysty pochód za zwłokami 
Mickiewicza, odezwał się: Ach, żeby to moi 
rodacy widzieli podobne religijne ceremonie, 
jak tu budująco łączy się uczucie narodowe 
z religią, jakiżby to wywarło wpływ zbawien­
ny na ich dusze! “ 1 ze łzą w oku dodał: Pan Bóg 
wam będzie błogosławił... Ten murzyn, do­
daje X. M. C., —  zna dobrze dzieje nasze; za­
raz po powrocie z Mickiewiczowskiego obchodu 
prosił o bliższe wiadomości, tyczące się życia 
i działalności naszego wieszcza i takowe wraz 
z innemi szczegółami pobytu w Krakowie za­
pisał w swym dzienniczku, pilnie prowadzo­
nym podczas podróży.

Takiego to człowieka pamiętnik mamy 
przed sobą. Zaiste, ciekawa książka! A czy­
tając ją uderza przedewszystkiem jedna oko­
liczność : brak w tych kartach, w tern prostem, 
naturalnem opowiadaniu wszelkiego pozowa­
nia na efekt. Nie jest to utwór, w którymby 
wyobraźnia pisarza, jakąkolwiek odgrywała 
rolg. Jeżeli czytelnik doznaje niejednokrotnie 
silniejszego wrażenia, to nie wywołuje go ża­
den misterny opis, żaden taki efekt, z jakiego 
by snadnie fantazya beletrysty skorzystać mo­
gła. Czyni wrażenie ta właśnie prostota, szcze­
rość i prawda z każdego y idniejąca słowa.

Pierwszy rozdział swego pamiętnika 
poświęca ks. Daniel opisaniu plemienia Din- 
ków czyli Denków, z którego pochodzi, ich 
obyczajów i zwyczajów. Naród ten, złożony 
z dwudziestu czterech plemion, zamieszkuje 
dolinę Białego Nilu, a trudni się przede­
wszystkiem rolnictwem i hodowlą bydła. 
Ks. Daniel, zarówno z innemi pacholętami 
tego plemienia , pasał w dzieciństwie woły, 
kozy i owce. Dinkowie są słusznego wzrostu, 
pięknej i silnej budowy; odznaczają się 
uprzejmością i wesołem usposobieniem. Lubią 
tytoń i taniec. Podczas wojny walczą mężnie, 
w domu zaś są bardzo gościnni. Nadto od­
znaczają się wybitnemi umysłowemi zdolno­
ściami, i dlatego też kraina przez nich za­
mieszkana nadaje się wybornie do tego, by 
się stać polem misyonarskiej pracy. W  na­
stępnych rozdziałach wtajemnicza nas ksiądz 
Daniel w dzieje swojej rodziny i swego dzie­
ciństwa. Upływało ono dość swobodnie; oj­
ciec był zamożnym, nabywał coraz no­
we grunta i tworzył osady; matka, oddana 
pielęgnowaniu dzieci, odznaczała się wielką 
dla nich miłością. Rzewne są fakta, przyta­
czane przez ks. Daniela, jako przykłady tej 
macierzyńskiej miłości i niezwykłej w kobie­
cie takiego pochodzenia delikatności uczuć. 
Ojciec ks. Daniela odumarł go dzieckiem, 
a po jego śmierci życie stawało się coraz 
trudniejsze; matka jednak z energią nie 
ustawała w pracy, aby wyżywić całą rodzinę. 
Na domiar klęski brat starszy ks. Daniela 
umarł wkrótce także na chorobę piersiową. 
Zwłoki jego musiał^ być, zwyczajem Dinków, 
pochowane obok rodzicielskiej chaty. Gdy je­
dnak zabrano się do pogrzebu — opowiada 
ks Daniel — przi konano się , że najprzód 
należało przynieść znaczną ilość wody dla 
zwilżenia ziemi, która z powodu długiej po­
suchy stężała jak kamień. Wówczas matka

podjęła się sama przynieść tyle wody, ile 
jej było potrzeba. I musiała kilkakrotnie 
przebywać dość znaczną przestrzeń , dzielącą 
chatę od strumienia , ponieważ gliniane na­
czynie , w którem nosiła wodę na głowie, 
zaledwie kilka litrów mieściło. Fakt ten jest 
wymownym dowodem tkliwości tej kobiety, 
która nie chciała, pogańskim zwyczajem, zo­
stawić zwłok swego syna na pastwę dzikich 
zwierząt i drapieżnych ptaków.

Dinkowie prowadzili ciągłe , mordercze 
walki z plemionami arabskiemi Baggarów : 
Dżallabów. Arabowie ci urządzali okrutne 
wyprawy myśliwskie na Dinków, i gromada­
mi zabierali ich w niewolę. Losu tego nie 
uszedł też ksiądz Daniel i jego cała rodzina. 
Dżallabowie zostali wysłani do krainy Diu­
ków przez swego księcia Hamadana i guber­
natora Kordofanu, aby uprowadzili w niewo­
lę wszystkich mieszkańców, zagrabili trzody 
ich i kosztowności, a wymordowali tych 
wszystkich , którzyby się poddać nie chcieli. 
Na tę wieść wszyscy mieszkańcy uciekli 
z trzodami w stepy, leżące w południowej 
części kraju. Wraz z innymi — pisze ksiądz 
Daniel — podążyła i nasza matka. Przez ca­
łe trzy doby szliśmy dniem i nocą, zatrzy­
mując się tylko kiedy niekiedy dla chwilo­
wego odpoczynku, i pokrzepiając się nadzieją, 
iż znajdziemy wreszcie spokojne i bezpieczne 
schronienie. Niestety, jakże okropne czekało 
nas rozczarowanie! Wrogowie ścigali nas cią­
gle. Po kilku dniach spokoju i wypoczynku, 
ujrzeliśmy z przerażeniem na przeciwległym 
brzegu rzeki znaczny oddział jeźdźców dżal- 
labskich, uzbrojonych w strzelby i pistolety, 
jak szukali płytkiego miejsca do przeprawy, 
aby na nas napaść. Nasi niezwłocznie usta­
wili się na brzegu rzeki i przez kilka go­
dzin bronili wrogom do niego przystępu. 
Długo jednak nie mogli się opierać przewa­
żnej sile dobrze uzbrojonych Dżellabów. 
Zwolna zaczęli się rozpraszać, troszcząc się 
tylko o własne ocalenie. Kobiety już od da­
wna wyruszyły w stepy, matka jednak księ­
dza Daniela, troszcząc się bardziej o dzieci 
swe, niż o siebie samą, i wątpiąc, aby ratu­
nek był jeszcze możliwy, pozostała z dziećmi 
na brzegu, aby przynajmniej razem podzielić 
smutną dolę. Wkrótce też Dżallabowie wpa­
dli na nich z wściekłością dzikich zwierząt. 
Wówczas — opowiada ks. Daniel — straci­
łem niemal przytomność, i wydarłszy się 
z objęć matki, pobiegłem co sił starczyło, 
nie wiedząc gdzie i po co. Zmęczony bar­
dziej okropną trwogą, niż szalonym biegiem, 
zatrzymałem się po upływie kwadransa na 
pierwszem lepszem miejscu , na którem, jak 
mi się zdawało, potrafię się ukryć. Ponieważ 
rosło tam wielkie drzewo, wdrapałem się na 
nie i ukryłem w jego gałęziach. Pod tem 
drzewem schronił się też inny towarzysz nie­
doli. Niestety, ścigał mię pewien Arab, 
a straciwszy mię z oczu, zwrócił się natych­
miast w kierunku drzewa. Dotarłszy tam, 
porwał nieszczęśliwego mego towarzysza i 
uprowadził z sobą, ranie jednak nie zobaczył. 
Sądziłem już, iż jestem ocalony, ale zapewne 
mój rodak porwany przez Baggara, dał mu 
do zrozumienia, iż się tam jeszcze ktoś ukry­
wa. Powrót Araba pod drzewo, wdrapanie się 
na nie, ujęcie mnie, i wsadzenie na koń, 
odbyło się w jednej chwili.

I rozpoczęły się ciężkie dni niewoli, tem 
straszniejszej, że w rozłące z matką i rodziną. 
Niektóre szczegóły tej niewoli, podawane przez 
ks. Daniela, są rzeczywiście okropne. Braknie 
mi odwagi i ochoty —  pisze on — do od­
malowania wszystkich wyszukanych męczarń, 
zadawanych nam przez Dżallabów, a nawet 
ze względów przyzwoitości muszę wiele szcze­
gółów pominąć. — Między niewolnikami, zdo­
bytymi przez tego samego Araba, który zo­
stał panem przyszłego misyonarza afrykań­
skiego, znajdowała się kobieta z małym, wą­
tłym chłopczyną. Biedne to dziecko kaszlało 
tak silnie, że innym usnąć nie dawało, dla 
tego też pan rozkazał matce, aby je zabiła. 
Biedna kobieta odpowiedziała stanowczo, iż 
nic nie zdoła ją  skłonić do spełnienia tego 
nieludzkiego rozkazu. Rozgniewany pan taką 
odpowiedzią — pisze ks. Daniel — zmusił 
mię do tego, abym przyprowadził to dziecię, 
obalił je na ziemię, usiadł na niem i zdusił 
je nogami. Nie śmiałem stawić oporu i speł­
niłem to okropne polecenie, które zrobiło 
mnie złoczyńcą i mordercą, poczem przera­
żony swym czynem, wróciłem na dawne miej­
sce. Na szczęście jednak chłopak nie umarł 
i wkrótce odzyskawszy przytomność, przyszedł 
do matki. Zdziwiło to bardzo wszystkich 
obecnych a szczególniej samego pana, który 
poprzednio przekonał się osobiście o tem, czy 
dobrze jego rozkaz został wykonany. Co dzi­
wniejsza, chłopak ten odzyskał od tego czasu 
zdrowie, ale okrutni prześladowcy pomimo 
tego rozłączyli go z matką.

Takich i tym podobnych okropnych 
szczegółów nie braknie ,w pamiętniku niewol­
nika. Po wielu przebytych kolejach do­
stał się ks. Daniel, zwany wówczas Sorur 
Pharim Den, do pewnego zamożnego handla­
rza wielbłądów, w którego domu w El-Obeidzie 
został odźwiernym i miał to szczęście, że się 
połączył z matką w tej służbie. Ale też tutaj 
czekała go ostatnia próba. Pana jego nie 
było w domu. Wyruszył na łowy na niewol­

ników _ i liczną obładowany zdobyczą powra­
cał. Zona jego przygotowała na przyjęcie 
wspaniałą ucztę. Pan przybył, a gdy wieczór 
nadszedł i chciano łoże dla niego przygoto­
wać, opatrzono się z przerażeniem, że klucz 
od mieszkania pana zaginął. Niewolnica, której 
Sorur Pharim Den klucz ten powierzył, zgu­
biła g o , a Sorur stał się zato odpowiedzial­
nym. Kara musiała być srogą — Sorur po­
stanowił uciec a wtedy przyszła mu na myśl 
misya katolicka.

— Idź do domu białych chrześcian! 
szeptał mu jakiś głos wewnętrzny.

Wstrzymywała go wprawdzie szerzona 
potwarz, jakoby misyonarze zabijali i pożerali 
małe dzieci, ale w końcu bojaźń niechybnej 
kary i ów głos wewnętrzny przemogły. Sorur 
opuścił tymczasowe schronienie, kędy się był 
skrył w pierwszym momencie trwogi i po­
spieszył co tchu do mieszkania misyonarzy.

- -  Kto cię tu przysłał, zapytał przeło­
żony misyi, O. Comboni, małego niewolnika.

Sorur, który nigdy nie słyszał o Bogu 
we właściwem tego słowa znaczeniu, odpo­
wiedział mimowolnie na pytanie prowikaryu- 
sza apostolskiego: Bóg!

Ta chwila zdecydowała wszystko. Sorur 
Pharim Den pozostał u misyonarzy, pomimo 
wszelkich usiłowań ze strony jego pana, aby 
go odzyskać. Po wyczerpaniu wszelkich spo­
sobów uciekł się on do ostatniego, — naj­
cięższego. Przyprowadził do misyi matkę 
młodzieńca, sądząc, że miłość synowska i 
tkliwe jej słowa zmiękczyć zdołają jego opór. 
Widzenie się to z ukochaną matką opowiada 
ks. Daniel w tych słowach:

Pewnego popołudnia spostrzegłem zbli­
żającą się matkę i z okrzykiem radości pobie­
głem na jej spotkanie. Po wielu najserdecz­
niejszych pieszczotach matka moja rzekła : 
Wracajmy teraz do pana.

— Matko! tego uczynić nie mogę — 
była moja odpowiedź.

— Ależ chodź — rzekła tkliwie — cze­
góż się obawiasz? Siostry twoje oczekują cię 
z niecierpliwością.

— Nie, matko, nie mogę. Chociaż ni­
gdy nie byłem względem ciebie nieposłu­
sznym, dziś jednak nie mogę' zrobić tego, 
czego żądasz odemnie.

Wówczas matka poczęła mi przypomi­
nać wszystkie dowody troskliwości i dobroci, 
jakie mi okazywała od dzieciństwa, jak ró­
wnież boleści, które dla mnie wycierpiała.

— To wszystko prawda droga matko,
ale nie mogę iść z tobą. Ty zostań lepiej
tutaj i niech siostry przyjdą, a będzmmy
zawsze razem.

Oburzona tym oporem matka, zwilżyła 
śliną wskazujący palec prawej ręki, zanurzyła 
go następnie w piasek i dotknąwszy nim 
swego czoła, przysięgła, iż odtąd będę dla 
niej umarłym i nigdy już jej nie zobaczę. 
Potem jak szalona wybiegła za bramę. — 
Przekleństwo matki — dodaje ks. Daniel —- 
było dla mnie praw dziwem uderzeniem pio­
runu, ale zarazem najuroczystszą chwilą ży­
cia. Od odpowiedzi mojej zależało wówczas, 
albo zetrzeć z czoła piętno niewolnika i przez 
chrzest św. otrzymać wolność dzieci Bożych, 
albo też na zawsze pozostać niewolnikiem 
namiętności i pogańskich przesądów.

Wkrótce Sorur Pharim Den przyjął
chrzest, a w kilka miesięcy potem wysłany 
został do Rzymu i umieszczony w kolegium 
de Propaganda Fide, W dniu 8 maja 1887 
były niewolnik afrykański wyświęcony został 
w Kairze na kapłana.

Pamiętnik niewolnika afrykańskiego, a 
dziś missyonarza, jest niezwykłem w litera­
turze zjawiskiem. Przytoczyliśmy niektóre z 
niego ustępy, aby zachęcić czytelników do 
poznania bardzo zajmującej całości. Za wy­
danie tej książki, ozdobionej dziesięciu pię- 
knemi rycinami, należy się księdzu M. C. 
prawdziwa wdzięczność.

G O S P O D A M I )  I HANDEL
T a r g  zb o żo w y.* )

Dnia 27 maja 1891.
Lwów, pszenica 10T0 do 10-90, żyto 

7 30 do 8‘— , jęczmień 6-25 do 7-— , owies 
7-50 do 7‘70, rzepak 13‘50 do 14" —, groch 
— • do — •— , wyka — •— do — •— , lnianka 
—■—  do — ’— , koniczyna czerwona 42'— do 
52-— . biała — ■— do — •— , szwedzka — ■—

Tarnopol, pszenica 9-20 do 10-50, żyto 
6'75 do 7'65, jęczmień 6-—  do 6‘75, owies 
7‘— do 7-25, groch 6- — do 10-— , wyka 
do — ' —, rzepak 13-25 do 13’75, lnianka — • — 
do — ‘— , koniczyna czerwona 41-— do 48‘— , 
biała — do — ■— . szwedzka — •— do — •— .

Podwołoezyska, pszenica 8-75 do 9-90, 
żyto 7-20 do 7'60, jęczmień 5'75 do 6'50, owies 
6‘40 do 6'75, groch 6‘—  do 10-50, wyka — 
do —*— , rzepak 13-30 do 14-— , lnianka 
do — •— , koniczyna czerwona 41 •— do 47’— , 
biała — •—- do -■— , szwedzka — • do —

*) Przedruk wzbroniony.

Jarosław, pszenicalO'— d o l i -— , żyto 
7 50 do 8-10, jęczmień 6-25 do 7‘25, owies 
7 50 do 8-—, groch 6-30 do 9'75, wyka — •— 
do —•— , rzepak 13'65 do 14-15, lnianka —• -
do — • , koniczyna czerwona 42v— do 52‘— ,
biała — •— do — •—, szwedzka — •— do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —-— d o— •— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 18-— do 19-50 zł.
Spokojniejsze usposobienie. Ruch han­

dlowy mniejszy. Hausse’a uspokoiła się nieco.

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  zwiedził we wtorek szcze­

gółowo nowo urządzone w arsenale artyleryi 
muzeum wojskowe.

Tegoż dnia przyjmował N a j j .  P a n  na 
prywatnem posłuchaniu D on  K a r l o s a  
księcia Madrytu i następnie go rewizytował.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  po­
wrócił przedwczoraj z Reichenau do Wiednia.

Komisya budżetowa Izby dep. ukończy­
ła już rozprawy nad budżetem Ministerstwa 
wyznań i oświaty i rozpoczęła dyskusyę nad 
preliminarzem Ministerstwa rolnictwa. W 
rozprawach nad budżetem Ministerstwa wy­
znań i oświaty zaznaczyła się zgoda pomię­
dzy posłami polskim* aP. Ministrem baronem 
Gautschem, który co do wypowiedzianych 
przez naszych posłów życzeń tak co do po­
mnożenia szkół średnich, jakoteż co do uzu­
pełnienia naszych wszechnic, dał zadawala­
jące przyrzeczenia. Podnieść także należy, 
że tym razem żaden reprezentant frakcyi 
niemiecko-katolickiej nie wystąpił w komisyi 
przeciwko P. Ministrowi oświaty, jak to się 
działo w dawniejszych latach. Te organa le­
wicy, które gorąco pragną wywołać namiętne 
spory, spodziewały się, że podniesienie spra­
wy zmiany ustaw szkolnych nastręczy ku 
temu pretekstu. Jednakże te ich nadzieje za­
wiodły. P. Minister na odnośne zapytanie 
posła Herolda oświadczył, że kwestyi zmiany 
ustaw szkolnych nie można poruszać tak 
en passant, referent hr. Piniński poparł o- 
świadczenie P. Ministra i na tem wszystko 
się skończyło ku wielkiemu zgorszeniu pism 
opozycyjnych, które widocznie spodziewały się, 
że ta sprawa wywoła wielką i drażliwą* dy­
skusyę. ->  —

W obec zabiegów organu hamburskiego 
ks. Bismarcka, aby na narodowo-liberalnym 
wiecu, który zbierze się w Berlinie d. 31 b. m. 
wywołać manifestacyę za ks. Bismarckiem a 
przeciw polityce obecnego rządu, specyalnie 
zaś, aby wiec zajął w kwestyi ekonomicznej 
stanowisko ekskanclerza, oświadcza Nat. Ztg., 
iż wiec w żadnym razie nie może pójść za 
radą Hamb. Nachr. Już sam wzgląd na po­
trzebę wzmocnienia państwa nie pozwala na- 
rodoY o-liberalnym przyłączać się do opozycyi, 
przeciw obecnej polityce cesarstwa.

Wczorajsza depesza wiedeńska zwróciła 
uwagę na list, otrzymany z Petersburga przez 
Pol. Gorr. zapowiadający dalsze surowe za­
rządzenia przeciw Polakom w Królestwie a 
to rzekomo z powodu deinonstracyj, jakie za­
szły w Warszawie w d. 3 maja. Wedle in- 
formacyj korespondenta nauce języka polskie­
go w szkołach Królestwa Polskiego ma być 
na przyszłość poświęcona tylko jedna godzina 
w tygodniu, a nadto przedmiot ten ma być 
wykładany przez rossyjskich nauczycieli,” a 
objaśnienia mają być dawane po rossyjsku. 
Następnie polskiej młodzieży w Rossyi ma 
być uniemożliwione uczęszczanie do szkół 
galicyjskich,* przez odmawianie pasportów ma­
łoletnim Polakom, którzyby w tym celu do 
Galicyi chcieli się udać. Polacy stanu szla­
checkiego będą uprawnieni do używania ty­
tułu szlacheckiego tylko w razie potwierdze­
nia tego tytułu przez senat w Petersburgu. 
Polakom ma być dalej zabronione posiada­
nie fabryk broni i składów broni. Co do pol­
skiej prasy otrzymała już cenzura w War­
szawie polecenie, aby postępowała względem 
polskich dzienników z większą jak dotąd su­
rowością.

Z Królestwa nienadeszły bezpośrednio 
żadne w tej mierze wiadomości, należy więc 
zaczekać na potwiedzenie tego, co donosi 
Pol. Gorr.

Do berlińskiej Post telegrafują z Wie­
dnia, że alarmujące wieści, które dostały się 
do prasy angielskiej, o zatargach między Ser­
bią a Bułgaryą, oraz o koncentracyi wojsk 
serbskich między Niszem ą Pirotem, są zu­
pełnie bezpodstawne.

Król grecki Jerzy ma zwiedzić w towa­
rzystwie prezesa ministyów wyspę Korfu, gdzie 
skutkiem energicznych zarządzeń nowego pre 
fekta przywrócono zupełnie porządek.
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meleuitu była przedmiotem interpelacyi w 
Izbie, o której wczoraj doniósł telegraf. Po 
stanowczej odpowiedzi ministra wojuy została 
załatwiona. W mowie Freycineta zasługuje 
na uwagę końcowy ustęp, który brzmi w ten 
sposób: Dziś Francya rozporządza takim ma- 
teryałem obronnym, który nie pozostawia 
jej za żadnem z państw europejskich. 
Izba z zadowoleniem przyjęła oświadczenie 
ministra.

Cały Paryż zajęty jest obecnie strejkiem 
woźniców; omnibusy przestały kursować; prze­
szło 4000 woźniców strejkuje, co ogromnie 
utrudnia komunikacyę a dla klas mniej za­
możnych nader jest uciążliwe; mimo tego lu­
dność stoi po stronie zmowy. Na zgroma­
dzeniu woźnice sformowali swoje żądania, 
które przedłożyli dyrekcyi Towarzystwa omni­
busów. Żądają oni podwyższenia płacy i 
zmniejszenia liczby godzin pracy. Zmowa 
wywołała nieporządki uliczne i liczne are­
sztowania. W Paryżu sądzą, że Towarzystwo 
przyjmie warunki i tym sposobem położy ko­
niec zmowie.

Nieszczęśliwy dla Portugalii zatarg 
z Anglią o kilka posiadłości w Afryce połu­
dniowej, tudzież ponowne starcia Portugal­
czyków z prywatnemi Towarzystwami angiel- 
skiemi, nastręcza dziennikom angielskim spo­
sobności do ponownych nawoływań rządu 
przeciw Portugalii. Jakkolwiek do niedawna 
jeszcze poważniejsza prasa angielska poczy­
tywała operujące indywidua w Afryce połu­
dniowej za szajkę chciwych oszustów a na­
wet zbrodniarzy, gotowych na wszystko, dziś, 
gdy do Towarzystwa wyzyskania południowej 
Afryki przyłączyli się znaczniejsi kapitaliści, 
dzienniki londyńskie widzą winę tylko po 
stronie Portugalczyków i rządu w Lizbonie. 
Times grozi środkami doraźnemi, a niemniej 
surowych środków domaga się konserwaty­
wny Standard.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z  komisyi budżetowej.

Wiedeń, 27 maja. Komisya przyjęła 
7 tytułów budżetu Ministerstwa rolnictwa. 
W toku rozprawy oświadczył Minister rolni 
ctwa, że Rząd starał się i starać się będzie 
zarządzić wszystko, co potrzeba ku podnie­
sieniu stanu rolniczego. Ustawa o zaprowa­
dzeniu syndykatów robotniczych jest już wy­
pracowana; Ustawa o szkołach w górnictwie 
jest w toku opracowania. Dep. Kozłowskiemu 
oświadczył p. Minister, że chętnie uczyni 
zadość życzeniu, ażeby interesa rolnicze za­
lecać do uwzględnienia także w innych Mi­
nisterstwach. W kwestyi urządzenia szkoły 
rolniczej wGalicyi wschodniej nie rozpoczęto 
jeszcze żadnych rokowań, natomiast zarzą­
dzono, ażeby w szkole rolniczej w Jagielnicy 
wykładano także naukę uprawy tytoniu.

Wiedeń, 27 maja. Na wczoraj- 
szem pełnem posiedzeniu powszechnego 
kongresu pocztowego, oznajmi! nie­
miecki sekretarz stanu Stephan, że 
skutkiem zaprowadzenia poczty mor­
skiej między Niemcami a Ameryką 
Północną osiągnięto znaczny postęp 
teczniczny, i że parowiec pospieszny 
hamburskiego towarzystwa żeglugi od­
był podróż z Southamptonu do New-Yor- 
ku w 6 dniach i 14 godzinach a tem 
samem skrócił najszybszą dotychczas 
osiągniętą jazdę na tej przestrzeni o 1 
godzinę i 55 minut.

Wiedeń, 27 maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady miejskiej, po 
bardzo burzliwej rozprawie unieważnio­
no wybór 3 antisemickich radnych i 4 
antisemickich wydziałowych.

Wiedeń, 27 maja. {Tel. pryw.) 
Wielki obiad dworski na cześć człon­
ków kongresu 'pocztowego, odbędzie 
się w sali ceremonialnej zaniku cesar­
skiego d. 30 b. m Rozesłano ogółem 
150 zaproszeń.

Wiedeń , 27 maja „Wolny zwią­
zek agraryjny" ogłasza komunikat, w 
którym oświadcza, celem uniknięcia 
nieporozumień, że nie staje bynajmniej 
w sprzeczności z istni ej ącemi stronni­
ctwami, nie dąży do żadnych politycz­
nych celów, a jako jedyny cel stawia 
sobie: połączyć się- z włościańskimi i 
przyjaznymi dla włościan reprezentan­
tami wszystkich stronnictw dla wspól­

nego postępowania w kwestyach go- 
spodarczo-rolniczych. W obec położenia 
stanu włościańskiego wszystkich naro­
dowości, uważa związek wprost za obo­
wiązek wszystkich posłów gmin wiej­
skich, ażeby wspólnie szukali środków 
pomocy. Związek nie może żadną mia­
rą przypuścić, ażeby przez takie zje­
dnoczenie się posłów, należących do 
rozmaitych stronnictw, narażony był 
polityczny albo narodowy interes stron­
nictw, lub żeby ktokolwiek stanął w 
sprzeczności z uprawnionemi żądaniami 
swego stronnictwa.

Wiedeń , 27 maja. Wczorajsze 
zgromadzenie zecerów, w liczbie około 
2000 uchwaliło obstawać przy wszyst­
kich swoich dotychczasowych żądaniach 
i trwać dalej w zmowie.

Wiedeń, 27 maja. Generalne ze­
branie Towarzystwa kolei Północno- 
Zachodniej zatwierdziło dywidendę 9 1/2 
zł. od akcyi.

Generalne zebranie kolei Połu­
dniowej odrzuciło wniosek Baumfelda 
o odroczenie rozdziału dywidendy i 
uchwaliło dywidendę po 4 franki od 
akcyi.

Praga, 27 maja. (Tel pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Albrecht zwiedzał 
wczoraj z wielkiem zajęciem wystawę 
jubileuszową. Na wyraźne życzenie Jego 
Ces Wysokości nie było żadnego urzę­
dowego przyjęcia. Dotychczas wystawa 
była tak licznie zwiedzana, iż komitet 
kierujący nie wątpi, że zwiedzi ją do 
chwili zamknięcia okrągło milion osób, 
a w takim razie koszta jej będą zupeł­
nie pokryte.

Praga, 27 maja Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Albrecht zwiedzał wczoraj 
po południu wystawę, i o wielu przed­
miotach wystawionych wyraził się naj­
pochlebniej. Tłumy publiczności, two­
rzące szpalery, witały Najdostojniej­
szego Arcyksięcia okrzykami niemieckie 
mi i czeskiemi: „Niech żyje" i „Slava“ .

PeSńt, 27 maja. Izba deputowa­
nych przyjęła przedłożenie w przedmio­
cie pomnożenia miedzianej monety zdaw­
kowej, tak w ogóle, jak we wszystkich 
szczegółach.

Peszt, 27 maja. Na konferencyi 
klubu liberalnych omawiano reformę 
administracyjną. Hr. Szapary oświad­
czył, że rząd uznaje projekt ustawy 
jako tak ważny i stanowiący integral­
ną część jego programu , że stoi przy 
nim stanowczo , a co do meritum rze­
czy, zniewolony jest żądać poparcia 
wszystkich stronnictw. Kilku deputo­
wanych oświadczyło, że nie mogą 
przyjąć projektu' ustawy, i zapowie­
działo, że występują ze stronnictwa. 
Po generalnej debacie uchwalono przy­
jąć projekt ustawy.

Peszt, 27 maja. W Izbie depu­
towanych oświadczył minister skarbu, 
że kwestya regulacyi waluty stanowi 
integralną część programu rządowego. 
Minister przedłożył w dniu 15 stycznia 
radzie ministrów wyczerpujący operat, 
na podstawie którego został uprawnio­
ny do wejścia z Rządem austryackim w 
obowiązujące rokowania, które też obe­
cnie są w toku. Przy wzajemności Rzą­
du austryackiego uzasadniona jest na­
dzieja , że kwestya zostanie niebawem 
załatwiona, i minister w czasie nieda­
lekim będzie w możności przedłożyć 
Izbie odnośne projekta. Ważną jest rze­
czą przysporzenie potrzebnej ilości pie­
niędzy i minister korzysta z każdej spo­
sobności , ażeby przysporzenie to uła­
twić. Przedtem jednak na dłuższy ter­
min niepodobna ustalić stosunków war­
tości pieniężnych. Przy regulacyi wa­
luty można wziąć także na uwagę, czy 
należałoby przyjąć mniejsza niż dotych­
czas jednostkę monetarną.

P ię c io k o śc io ły , 27 maja. {Tel. 
pryw.) Ukonstytuował się już tutaj ko­
mitet, celem poczynienia przygotowań 
na przyjęcie Najj. Pana, który przy­
będzie d. 21 lipca na uroczysteść kon- 
sekrac.yi świeżo odbudowanego staroży­
tnego kościoła katedralnego.

Warszawa, 27 maja .{Tel. pryw.) 
Generał gubernator Hurko podał do 
wiadomości urzędów nowe rozporządze­
nie ministerstwa, obostrzające przepisy 
pobytu żydów w miastach.

Poznań, 27 maja. {Tel. pryw.) 
Odbyte tu wczoraj walne zebranie pol­
skich obywateli, celem bliższego omó­
wienia sprawy prywatnej nauki języka 
polskiego, było nadzwyczaj liczne. 
Przedłożone zebraniu rezolucye uchwa­
lono.

Jest już rzeczą pewną, iż na naj­
bliższym konsystorzu nie odbędzie 
się jeszcze prekonizaeya arcybiskupa 
gnieźnieńsko - poznańskiego, albowiem 
nie nastąpiło dotychczas porozumienie 
między "Berlinem i Watykanem. Stolica 
św domaga się zamianowania prałata 
narodowości polskiej.

Berlin, 27 maja. {Tel. pryw.) 
Korespondent rzymski Germanii zaprze­
cza doniesieniom o prekonizacyi na naj­
bliższym konsystorzu arcybiskupa mo- 
hilewskiego. Rząd rossyjski w ostatniej 
chwili począł robić różnego rodzaju tru­
dności , i uniemożliwił porozumienie. 
Wedle tegoż dziennika, Papież polecił, 
aby mu nadsyłano wszystkie dzienniki, 
omawiające ostatnią jego encyklikę o 
kwestyi socyalnej.

Berlin, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm zawiadomił własnorę- 
cznem pismem królowe regentkę Emmę, 
iż dnia 28 czerwca przybędzie do Am­
sterdamu.

Ogłoszona właśnie lista jury dla 
międzynarodowej wystawy sztuk pię­
knych, nie zawiera ani jednego Pola­
ka. Członkami jury z Austryi są: Eu­
geniusz Felix i architekt Roth, a z Wę­
gier, malarz Gustaw Keleti.

Berlin, 27 maja. W Izbie po­
słów oświadczył minister skarbu, że 
ogólne ostateczne zamknięcie rachun­
ków wykaże miasto spodziewanych 33 
milionów tylko 13 milionów nadwyżki.

Ministeryalny dyrektor Schultz o- 
świadczył, że spodziewa się, iż w tym 
roku jeszcze rozpocznie się budowa 
kanału, który połączy Ren z Amizą 
(Ems).

Berlin, 27 maja. {Tel. pryw.) Na 
wystawie rolniczej w Stralsundzie se­
kretarz stanu Botticher wygłosił mowę, 
tchnącą duchem pokojowym, w której 
zaznaczył charakter sytuacyi politycznej 
i rzekł: Nie należy się przerażać ros- 
syjskiemi lub francuskiemi straszydłami.

Hamburger Nachrichten nieprze- 
stają występować przeciwko traktatowi 
handlowemu austryackiemu i oświad­
czają, że obecnemu niepokojowi oraz 
podrożeniu zboża może położyć kres, 
tylko oświadczenie, że traktat nie do­
tknął ceł zbożowych.

Monachium, 27 maja. Książę 
regent powrócił rano do stolicy.

Bukareszt, 27 maja. W Izbie 
przedłożył minister wojuy żądanie kre­
dytu 45 milionów na wykończenie ob­
warowania i uzbrojenia fortów.

Komisya adresowa przedłożyła 
Izbie projekt adresu, w którym powia­
da: Pierwszym obowiązkiem reprezen­
tantów, wybranych przy końcu ćwierć- 
wiekowego, pełnego sławy rozwoju na­
rodu, jest dać wyraz podziękowania i 
miłości dla monarchy, który urzeczy­
wistnił wielkie cele narodu, mianowi­
cie przez ustalenie tronu, którego brak 
wiele nieszczęść na Rumunię sprowa­
dził.

Bel grud, 27 maja. Pomimo wy­
wodów prasy rządowej o sytuacyi, jest 
rzeczą pewną, iż niezadowolenie, w sku­
tek zajść przy wydaleniu Natalii, wy­
wołane w całym kraju, a nawet w pe­
wnej części stronnictwa radykalnego, 
dotychczas się nie uśmierzyło, do cze­
go przyczyniają się niemało wzrasta­
jące ciężary podatkowe i sposób wy­
dalenia. Nie bez trudu stłumione nie­
porozumienia w gabinecie grożą po 
nownym wybuchem, może niebawem 
nawet.

Belgrad, 27 maja. Ze strony 
kompetentnej zapewniają, że projektu, 
konwersyi i inne, po doświadczeniach 
jakie Wuicz zrobił w Petersburgu, nie 
mają widoków powodzenia.

Dziennik urzędowy donosi, że mi­
nister robót publicznych objął zastęp­
stwo Pasicza, który wczoraj wyjechał 
zagranicę.

Sofia, 27 maja. Z powodu żąda­
nia rządu bułgarskiego, ażeby Rumunia 
wydała emigrantów bułgarskich Ry­
żowa i Nojarowa, podejrzanych o współ- 
winę w zamordowaniu Bełczewa, zba­
dał rząd rumuński odnośne akta tu­
dzież sprawozdanie sędziego śledczego, 
zakończono wnioskiem na niewydanie 
obu podejrzanych. Po zbadaniu aktów 
postanowił rząd rumuński wydalić obu 
z granic Rumunii. Ryżowa odstawiono 
już do granicy rossyjskiej.

Paryż, 27 maja. Pomiędzy to­
warzystwem przedsiębiorstwa omnibu­
sów a służbą, podpisana została ugo­
da, w której towarzystwo zobowiązuje 
się przyjąć napowrót uwolnionych ze 
służby, uznać syndykaty i zgadza się 
na dwanaście godzin pracy. Zmowa 
więc zakończona.

Duiikerka, 27 maja. W skutek 
wybuchu nafty w rezerwoarach, ogar­
nęły płomienie fabrykę wyrobów żela­
znych Olera w Dunkierce i siedm do­
mów sąsiednich. W katastrofie tej zgi­
nęło 18 osób a między niemi dwoje 
dzieci w płomieniach. Mieszkańcy ra­
towali się ucieczką, ale wielu odniosło 
rany. Według późniejszych wiadomości, 
pożar jeszcze nieugaszony.

Amsterdam, 27 maja. Przybyła 
tutaj królowa regentka, entuzyastycz- 
nie przez ludność witana.

London, 27 maja. W ostatnim 
tygodniu zmarło z influenzy 319 osób, 
a w przeszłym 266 osób.

Londyn , 27 maja. Izba gmin od­
rzuciła 78 głosami przeciw 52 zwal­
czany przez rząd wniosek, ażeby ko­
bietom przyznać prawo wybieralności 
i zasiadania w radach hrabstw.

Konstantynopol, 27 maja. Am­
basador Nelidow wyjedzie na spotkanie 
w. ks. Jerzego, który we czwartek wie­
czorem przybędzie tutaj, i zabawi dwa 
dni, a mieszkać będzie na statku ros- 
syjskim „Korniłow.“

Ateny, 27 maja. W. książę Jerzy 
wyjechał wczoraj po południu" "udając 
się przez Konstantynopol do Krymu."

Ateny, 27 maja. (Tel. pryw.) Kró­
lowa Olga wyjedzie wkrótce do Peters­
burga. Król dopiero później uda się 
nad Newę, a ztamtąd na Wiedeń do 
Kopenhagi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27go maja 1891, gol Kina 10 

minutAO Akeye kredytowe 300 75, Anglo- 
austryackie 1 58. Unionbank 237 50, Kolei
Karola Ludwika -, Południowa 102-50,
Renta papierowa — •— , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronnych 213-25, 
listy zastawne — , galie. obligacye indemni-
zaeyjne — ’ —. do — • —, 4 ’ /, prc. listy zasta 
wne banki, krajowego 99'— . D/j-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — , Napoleondor
— ■— , Rubel papierowy —•— , 4-pre. we 
gierska renta złota  104 95 za 100 marek 57-77. 
Usposobieni-' silne.

Telegramy zbożowe z dnia 26go maja 
1891 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 190 kilo
gramó^ — do — •— zł., żyto — — do — • — 
wita per ,10.000 litr procent 21-01 do 21‘25 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — — zł., 
rzepak — do — ■—- zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — do — •— zł. 
Kolonia — do — •— zł., rzepak — de
— zł. za 100 kilogram ów  jesień. B  n d s 
p e s z t :  P szen ica  u a w iosnę 9'63 do 9 65 z?, 
B e r l i n :  P szen ica  (n a  p a źd z .-lis top .) ’250 50, 
do — zł. ,  żyto — •— do — •— zł., sp ir i­
tus 5P80 zł., rzepakow y olej — •—  d o -------
zł. P a r y ż :  mąka na m iesiąc b ieżący  fr. 64' —

Odpowiedzialny Redaktor Adam  K reeh ow leek i.



l a d t t ł a n t .

Przypominamy, że głównym depozyto­
rem „Wina Chassaingw na Galicyę jest p. 
P. Mikolasch we Lwowie.

najczystsza 
w oda m ineralna

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A
znana ze swej skuteczności od se­
tek lat we wszystkich słabościach  
organów  oddechu i  trawienia, w 
przypadłościach goścowych, żołąd­
kowych i katarach pęcherza. Skut­
kuje szczególnie u dzieci, rekonwa­
lescentów i podczas ciąży. — Najlep­
szy jnapój dyetetyczny i orzeźwiający.
Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiednin.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 27 maja 1891.

H. Zorża.
Pp. S. hr. Eedeni z Branic, H. Kra­

jewska z Remenowa, O. Podlewska z Czer­
nicy, E. Olszewska z Dzwiniaczki, W. Swie- 
rzawski z Rossyi, L. Waller z Wiednia, J. 
Wilheim z Krakowa, A. Eastlake z Ro- 
pienki.

} H. Centralny.
Pp. J. hr. Borkowski z Szlachciniee, 

dr. J. Kohl z Przemyślan, G W. Normandy 
z Ropienki, S. Liebling z Krakowa, W. U- 
derski z Krakowa, L. Kurkiewicz z Krako­
wa, L. Jabłoński z Derżowa.

H. Francuski.
Pp. A. Krzyżanowski z Drohobycza, K. 

Simon z Pragi, J. Schneid z Krakowa, B. 
Gecmem z Wiednia, M. Oberlander z Wie­
dnia, A. Sommerstein z Dołżanki.

H. Europejski.
Pp. E. Lachowski z Zaleszczyk, A. 

Dworski z Przemyśla, A. Freund z Wiednia, 
R. Hamratil z Gawłówki.

H. Angielski.
Pp. Obrębski z Przewodowa, F. Hat- 

scher z Zędowic, M. Maritschak z Turki, 
A. Harescheimer z Ugersthal.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
W ażny od 1 października 1893.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

ar. 2 po południu pociąg osobowy z Bn-

karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki: 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszanj 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego

P o c ią g i k o le jo w e
i  (podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 .nu 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennit WmM Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 27 maja 1891.

1 . A k cy e  za  sztukę.
Kol. g . Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Koli lw ow .-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku kip. gali*, po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40J1.

„  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. ^ /sp r. los. w 50 1. g.
Banku kraj. 4‘ /jpr. wa. los w 511. g ,
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. 4?

.  .  » » 4 F- wa. - “
Tow . kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w4R/> lat .
41/,  pr. wa. los. 52 1. p.
4 pr. wa. los. w 56 1. &

3.|Llsty d łu żn e za 100 zł. g 
Gal. zakł.kred .w łoś. w likw idaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . O bllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
O blig . komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4*/« pr. wa. . .

5. L osy  miasta Krakowa 
„ „  Stanisławowa

6. M on ety .
Dukat c e s a r s k i . ............................
N a p o le o n d o r ........................... ; .
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  papierowy . . 
lUO marek niemieckich . . .

| płacą żądają | 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
216 75 
240 50 
310 —

219 75 
243 50 
313 -  
216 -

100 80 101 50

108 90 
98 40 
98 90

109 60 
99 10 
99 60

97 60 98 30

95 70 
99 90 
95 30

96 40 
100 60 

96 -

60 50 
53 —

62 50

49 — 52 -

104 70 
93 50 

101 25

105 40
94 20 

101 95

101 — 
104 50 
98 50 
91 50

101 70

99 20 
92 20

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 50 
9 28 
9 50 
1 37 
1 39 

57 50

5 62 
9 43

1 47 
1 40 

58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 25 maja 1891.

1. D łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankuot.

m a j - l i s t o p a d ......................................
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ......................................
kwieeień-październik ......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„  „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „  1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r . ..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa U pr. z r. 1881 . .

92 25 
92 05

92.45
92.25

92.10 92.30 
92 20 92.40 

133.—  133 80 
139 30 139 9u 
148 20 149.— 
183.—  184.— 
183 —  1 8 4 .-

14 6 —  1 4 7 .-  
111. —  111.20
102.35 102.55

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. ni. k.)

B u k o w i n y ............................ ....
Galieyi . . . . . . . .
Niższej Austryi . • . .
S ie d m io g r o d u ............................
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr.

. 104.90 — .
. 105.—  105.50! 
. 109.50 — .— 1

92.

8. A kcye
Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 293.50 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 305.— 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 211.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 995.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89 25 
Aust. Tow. żegl. par. dnn. po 500 zł. m. 278. — 
K ol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mb. — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— 
Północna bolej po 1000 zł. m. k. . 2825.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 217. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 241

92.80

157.25
299.—
6 1 7 .-
3 1 0 .-

212.25
999 -  
90 25 

2 8 2 . -

.50
2 8 3 0 .-  
218 — 
242.—

Ga", f o

101.20
109.75

100.50
9 8 . -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 273.75 274.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. — .— —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 201.50 202.

4. L is ty  zastaw ne losowane.
O gólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/,  pr.

w złocie w 50 i. .............................. 100.40
-  „ „  premiowe po 3 pr 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los. w 181. 6 pr. — .—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — .—

„ „ w  36 1. 6 pr. 100.—
'ow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75

„ „ „ „ po4pr.w 411.w yl.95.60 — .—
» » » » PO 4 /.  Pr- w
52 lataeh zwrotne ............................ 99.75 100.25

Banku kraj. 4*/j pr. wa. los. w 5D/a I. 99.—  99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................101.—  101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101,50
Banku aust. węg. 41/* pr............................100.— 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40 101.75 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/« pr. . . 103.50 — .—

5. O b ligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10420 105.—  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .   .  —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.80 100 40 

„  po 100 zł. # 1887 „ 100.—  100.80
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/ ,  pr................................... 99.60 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 95.75 96.25 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.30 84.30

z r. 1884 . . . 92 -  13.—
z r. 1866 . . . — .—  — .—
z r. 1872 . . . — - . -  

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.—  103.—

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.25
Clarego po 40 zł. m. b..............................  56.75 57 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. b. 124.— 125.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................— .—  —

L osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ n węg. „ po 5 zł.
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..........................................
Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. n.. b. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k......................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
22.50 23.—
20.25 21.25
59.25 60.25 
55.75 56.25 
17 90 18.30 
12.— 12.30

20.50
59.50 
61.25 

26.75

36.50
51.—

21.50 
60 50
61.75
26.75 

1 4 9 .-
67.—
3 7 . -
51.75

7. W eksle  za 3 miesiąee).
Augsburg na 100 w. p. n............... — .—  —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .—  — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .—  — . —
Hamburg za 10U mark. w. p. n. . . — .—  — .—
Londyn za ft. szt.......................................  113 05 118 80
Paryż za 100 f r . ......................  46 67.50 46.72 50

K u r
Dukat cesarski men.

„  pełnej wagi .
K o r o n ? .......................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . ,
Srebro ......................

s z ł o t a
5 .5 5 .-
5.53.—

6.57.-
5.55.-

9.34 -  9.35 —

Z lwowslciEjj Izby handlowej . i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach —  —

„  „  „  w srebrze . —  —
Renta w z ł o c i e ..........................  —  —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  —  —

„ „  kredytowego wiedeńskiego —  —
L o n d y n ........................................... —  —
N a p o le o n d o r ...............................  —  —
Dukat cesarski men..................... —  —
100 marek n ie m ie c k ic h .......... —  —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W iedeń, I., K arntnepatrasge 20.

W i ~W-x i  u s t  u s t  x  m i  m a  *  m j  _ ■ »  w

Licytacye.
L. 2879 (3268 3— 3)

W c. k. Sądzie powiatowym w Pod­
górzu odbędzie się celem zniesienia wspól­
nej własności w dniach 24 czerwca 1891 i 
21 lipca 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk. 107 w Gołkowi­
cach położonej, Józefa Góry i spólników 
własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 242 zł. 
50 et. aw.

Wadyum wynosi kwotę 48 złr. 50 ct
a. w.

Warunki licytacyjne można przejrzeó 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Feuereisen.

Podgórze, dnia 2 kwietnia 1891.

Ł- 2577 (3354 3_ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie oelem zaspokojenia sumy 
335 zł. 53 ct. aw. zpn. przez Dawida Scha- 
chta przęciw Michałowi i Annie Knyszom

wywalczonej w tusądowej kancelaryi w 
dniach 23 czerwca i 21 sierpnia 1891 każ- 
dokrotnie o godz. 10 przed południem przy­
musową licytacyę realności dłużników sta­
nowiących ciała tabularne objęte wykazami 
hipotecznemi 1. 348 349 i 350 ks. gr. gra. 
Ostrów.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa każdej z tych realności a to 
pierwszej 1657 zł. drugizj 250 zł. a trzeciej 
150 zł. aw.

Zakład wynosi co do pierwszej 166 zł. 
a co do drugiej 25 zł. a co do trzeciej 15 
zl. aw.

Rzeczone realności będą sprzedane z 
osobna a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej,*' na drugim 
zaś także niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simonaj ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeó 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 4 kwietnia 1891.

L. 4316 (3255 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Antoniego Lan­
gera do Józefa Nemecka w kwocie 323 zł. 
14 ct. zpn, odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 26 czerwca 1891 i dnia 4 sierpnia 
1891 o god-. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 230 w Trzebini mieście 
położonej Józefa Nemecka własnej.

Cena wywołania 2185 zł.
Wadyum 220 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w Registraturze tut. Sądu ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adwokat 
dr. Gaszyński z Chrzanowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia l i  kwietnia 1891.

L 6157 " (3328 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 czerwca 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 31 li­
pca 1891 nawet pon:żej takowej, licytacya 
sumy 50 zł. na rzecz dłużnika w stanie 
biernym realności według wykazu hip. 1. 
221, i 88 księgi gruntowej gminy Przedrzy- 
michy Izaaka Dawida Wittlin własnej, na

rzecz Samuela Selzera pto 41 zł. wa. zpn. 
Cena wywołania 50 zł. aw.
Wadyum 5 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 8 marca 1891.

L. 2093 (3327 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 czerwca 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 31 li­
pca 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wykazu hip. 1. 449 księgi 
gruntowej gminy Kulików zmarłego Michała 
Łozińskiego własnej, na rzecz Dawida Griis- 
sa pto 40 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulisów, dnia 30 marca 1891.



L. 20H0

Rozpisanie ofert
(3480 1—3)

na wydzierżawienie krajowych opłat
konsumcyj ny eh

Na mocy ustawy z dnia 20. marca 1891 r. (Nr. 35 Dz. u. kr.) pobierane będą 
od dnia 1. lipca 1891 r. do dnia 31. grudnia 1894 na rzecz funduszu krajowego samo­
istne opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie:

1. od rumu, araku, koniaku, likierów, tudzież wszelkich innych gorących spiry­
tusowych napojów słodzonych bez różnicy stopnia w kwocie i. zł. od hektolitra.

2. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. od hektolitra.
Pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem wydad sid ma- 

jacem przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w 
Dzienniku ustaw krajowych wkrótce ogłoszonem zostanie.

W ydział krajowy postanowił pobór opłat pomienionych wydzierżawid za ugo­
dzoną rocznie kwotę ryczałtową, a to albo całymi powiatami politycznymi albo okręgami 
akcyzowymi dla podatku państwowego, jednak wedle możności mieszczącymi się w 
granicach powiatów politycznych, albo nareszcie dzierżawnymi obszarami propinaeyjnymi 
i to na cały czas dozwolony ustawą, albo na krótszy, nie mniejszy jednak jak od dnia 
1. lipca 1891 do dnia 31. grudnia 1892.

Oferty na całe powiaty będą miały pierwszeństwo; w ogólności oferty na 
większe okręgi dzierżawne będą uwzględnione przed mniejszemi przy równych warunkach.

Spis okręgów dzierżawnych dla podatku konsumcyjnego państwowego można 
przeglądnąd w Radach powiatowych lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej, zaś 
spis dzierżawnych obszarów propinacyjnych w e. k. Starostwach i Urzędach podatkowych.

Wzywamy zatem wszystkich, pragnących wydzierżawić pomienione opłaty w 
kraju, szczególniej zaś gminy posiadające własne prawo propinacyi i dzierżawców propi- 
nacyi, aby deklaracye opieczętowane których wzór otrzymad można w biurach Wydzia­
łów  Rad powiatowych, wraz z kwotą stanowiącą 10 prc. ceny dzierżawnej, jako wa- 
dyum najdalej do dnia 10 czerwca 1891 r, wnieśli do Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 22. maja 1891.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

L. 930 (3473 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła­

sza że w sprawie egzekucyjnej Wolfa Kai- 
bersteina przeciw Zofii Majerowej pto 
216 zł. wa. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Podbużu położonej wykazem hi­
potecznym 357 objętej na rzecz Wolfa Hal- 
bersteina w dniach 3 czerwca 1891 i 15 
lipca 1891 każdym razem o godzinie 10 ra­
no z tem przedsięwziętą zostanie, że real­
ność ta na pierwszym terminie, za lub wy­
żej ceny szacunkowej, a na drugim termi­
nie także i poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. wa. 
Wadyum 50 zł. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­

potecznych mianowany c. k. notaryusz Mi­
chał Hordyński w Podbużu.

Resztę aktów przejrzeć można w sądzie. 
Podbuż. dnia 27 lutego 1891.

L 11505 (3471 2— 3)
C. k- Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności towarzystwa ochrony mniejszej 
własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 370 
zł. zpn. odbędzie się w tym sądzie dnia 11 
czerwca 1891 i dnia 14 lipca 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
objętej whl. 7 ks. gr. gm. Kębłow wedle 
poz. 1 karty własności do dłużnika Anto­
niego Głara należącej.

Cena wywołania 1766 zł.
Wadyum 176 zł.
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Mielec, dnia 1 stycznia 1891.

L. 137 g(8881 1 - S ) [
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- j 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Anny Bujasowej w kwocie 100 zł. 
w dniach 26 czerwca 1891 i 7 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano połowa real­
ności pod 1. 228 w Sieprawiu przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 466 zł. 50 ct.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 28 marca 1891.

L. 1547 (8482 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gm. miasta Wieliczki w kwocie 916 
zł. w dniach 26 czerwca 1891 i 14 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano realność 
pod lk. 163, 1/14 część realności pod Ik. 

■ 174 i 1/14 część realności pod 1. k. 
165 w Wieliczce Franciszka Bittmara wła­
sne przez publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad 1) 2850 
zł., ad 2) 61 zł. 98Vs ct., ad 3) 99 zł. 12
V, ct.

Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i resztę 

warunków licytacyjnych przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

O tem zawiad*mia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy by po dniu 
7 marca 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockieg0 w Wieliczce.

W ieliczka, 17 kwietnia 1891.

ska objętej dłużnika Mechla Schwimmera 
własnej.

Na powyższym terminie realnośó ta 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 55 zł.
Wadyum 5 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Jaworów, 6 marca 1891.

L. 642 (3770 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Szai Hersza Steinera dłużnej kwoty 120 zł. 
zpn, odbędzie się w Sądzie tut. na dniu 23 
czerwca 1891 o godz. 10 przed południem 
egyekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 129 w Siedliskach 
położonej wyk. hip. 1. 282 gm. kat. Siedli-

Lwowska* Nr. 119

L. 3027 (3490 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 
spadkobierców Peisacha Goldberga w kwo­
cie 200 zł. wa. zpn prpeprowadzoną zostanie 
w dniach 23 czerwca 1891 i 20 lipca 1891 
każdokrotnie o godz. 2 po południu w sąd. 
kancelaryj egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Abrahama Brand- 
weia własnej pod 1. kons. 246 wr Rawie w 
powiecie rawskim położonej wyk. hip. 1. 
1137 ks. gr. Rawa objętej.

Cena wywołania 1723 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla wierzycieli którymby uchwała li 
cytaeyjna, lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie zapaść mające z jakiej bądź przyczy­
ny doręczoną być nie mogła lub którzy hi­
potekę na tej realności po dniu 5 lutego 
1891 uzyskali ustanawia się p. Władysława 
Górkę w Rawie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Rawa, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 3269 (3443 1 -3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności według 
wyk. hip. 291 ks. Janów objętej, Rebeki 
vel Ryfki Bałłaban własnej, na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Trembowli 
pto 200 zł. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
3 M a  28 maja '891.

Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem c. k. Notaryusza Widawskiego w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, 28 kwietnia 1891.

L. 1180 (3446 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności według 
wyk. hip. 931 gm. Peezeniżyn Leona Sme- 
taniuka własnej na rzecz spadkobierców Sa­
muela Krauthamera pto 30 zł. zpn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem Majera Hessla.

C. k. Sąd powiatowy. _ 
Peezeniżyn, cmia 18 kwietnia 1891.

L. 3750 ((3482 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, źe w celu zaspokojenia wie­
rzytelności ck. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego pto. 18 rat po 13 zł. 
42 ct. i reszty kapitału w kwocie 23 zł. 
44 ct. i 93 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia 
1 czerwca 1891 i 30 czerwca 1891 o 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki Chai Ekstein 
własnej w Borszczowie pod lk. 48 Dołożonej 
wyk. hip. 1. 214 księgi gruntowej gminy 
Borszczów objęte;' która, przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej 1300 zł. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 130 zł, aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Komeriner.
Borszczów, dnia 30 marca IBS 1.

L. 590 (3472 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Leiby Nussbauma w kwocie 150 
zł. a. w. odbędzie się w tym sądzie dnia 
19 czerwca 1891 i dnia 21 lipca" 1891 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy ­
tacyę realuości objętej w. k. hl. 164 "ks. gr. 
gm. kat. Mielec wedle poz. 3 karty własno­
ści do dłużników Antoniny z Kwapiszów 
Winiarskiej, Antoniego Winiarskiego i Mi­
chała Kwapisza należącej.

Cena wywołania 750 zł. aw.
Wadyum 75 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tegoż sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 17 marca 1891.

L. 2186 (3444 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, źe celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłużnej 
kwoty 23 rat po 15 zł. i 15 zł. 11 ct. zpn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 16 
czerwca i 20 lipca każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności podlk. 
28 w Tuczapach położonej wyk. hyp. 1. 89 
ks. grunt, gminy kat. Tuczapy objętej dłu­
żników Jacka Hanuśki, Hnata Kseńki i Ewy 
Pawluków własnej.

Na pierwszym terminie realnośó ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 643 zł.
Wadyum 64 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 31 marca 1891.

L. 6551 (3309 2 - 3)
Beim k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

wird zur Hereinbringung der Wechselforde- 
rung des Melchior Beigel im Betrage von 
145 fi. ów. s. n. G. die executive Feilbie- 
thung des dem Schuldner Franz Mądrzycki 
laut Grundbuchseinlage fur Stadt Tarnopol 
Z 2327 gehórigen sub Nr. 1754 in Tarno­
pol gelegenen obiger Forderung zur Hypo- 
thek dienenden Realitatshafste am 26 Juni 
1891 und 22 Juli 1891 jedesmal um 10 
Uhr Vormittags vorgenommen werden j 

Das Yadium betragt 158 fi.
Beim ersten Termine findet die Hin- 

tangabe nicht unter dem Schatzungswerthe 
per 1570 fi. 62 kr. ów. statt, beim zweiten 
aber auch unter demselben.

Zum Kurator fur diejenigen Glaubiger 
die erst nach dem 23 Februar 1891 an die 
Reiehe gelangen sollten, und fur diejęni- 
gen dennen die Feilbiethungsbewilligung 
vor dem 1 Feilbietbungstermine etwa nicht 
zugekominen sein solłte wird der adw. Ho­
rowitz und zum Stellvertreter adw. dr. Blau- 
stein bestellt.

Das Schatzungsprotokoll und die Feil- 
biethungsbedingnisse, konnen in der hier- 
gerichtlichen Registratur eingeseben und 
davon Abschriften erhoben werden. 

Tarnopol, am 9 Mai 1891,



L. 2328 (3404 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed 

sięweźmie celem zaspokojenia resztującej 
sumy 1683 zł. aw. zpn. należącej się Micha­
łowi Ewy przeciw Jakóbowi Bisanzowi w 
tusąd. kancelaryi w dniach 25 czerwca i 20 
sierpnia 1891 każdokrotnie o godz. 10 przed 
południem przymusowa lieytacya realności 
dłużnika Iks. 19 w Rosenbergu ad Szczerzec 
położonej a wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gminy 
Szczerzec-Rosenberg-Zagródki objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 7395 zł. aw.

Zakład wynosi 740 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiono Filipa Simona ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze

Szczerzec, 31 marca 1891.

L. 6257 (3394 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 25 czerwca 1891 za lub powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 6 sierpnia 1891 
poniżej takowej lieytacya realności wyk. hip.
1. 792 ks. gr. gm. Czortków z Wygnanką 
objętej Justyny Kulczyckioj i Pawła Kul­
czyckiego i Maryanny Rosłanowskiej własnej 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 15 rat 
pożyczkowych po 19 zł. 50 ct. i resztujące- 
go kapitału dłużnego w “kwocie 205 zł. 87 
ct. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę waaunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Diamanta z Czortkowa.

Czortków, 10 kwietnia 1891,

L. 15616 (3431 3— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 24 czerwca i 
8 lipca 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż części majętności 
objętej w hip. 1. 472, 505, 506, gminy kat- 
Tartaków dłużnika. Piotra Seńczuka i whl. 
85 gm. Kopytów Serafiny Seńczuk własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi To­
warzystwa zalicz, w Sokalu w ilości 232 zł. 
12 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w iloś­
ci 2 zł. 761 zł. 40 ct., 105 zł. 20 ct., 131 
zł. aw.

Wadyum zaś 10 prc. ceny szacunkowej.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tolko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Semetkowski w Sokalu.

Sokal, 4 października 1890.

L. 1777 (3433 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Franciszka Kobiałki w kwocie 560 
zł.w dniach 25 czerwca 1891 i 5 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano 334/400 
części realności pod 1. 39 w Lednicy dolnej 
przez publiczną licytacyę sprzedane będą 

Cena wywołania wynosi 1310 zł. 12*^ et. 
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

Wieliczka, 2 maja 1891.

L. 1044 (3466 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia 18 rat po 6 zł. z pn. na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi odbędzie się dnia 16 czerwca 1891 i 
16 lipca 1891 o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużniczki Katarzyny Czerepaniak 
względnie masy spadkowej położonej w 01- 
chowcach.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

sierpnia 390 prawa zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo­
du doręczone być nie mogły ustanawia się

na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum p. adwokata dr. Gawła, a p. dr. 
Goldhammera zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 14 lutego 1891.

Konkursa.
(3492 2— 8)

Na mocy Reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa oświaty z dnia 28 marca b. r. 
1. 1608 i rozporządzenia Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 28 kwietnia b. r. 1. 
23671 rozpisuje Dyrekcya c. k. szkoły [za­
wodowej dla przemysłu artystycznego we 
Lwowie w skutek przekształcenia tejże szko­
ły z początkiem roku szkolnego 1891/2 ną 
państwową szkołę przemysłową konkurs' na 
następujące posady nauczycielskie:

1. rzeczywistego nauczyciela dla zawo­
dów budowlanych (architekta);

2. rzeczywistego nauczyciela dla deko­
racyjnego rysunku i malarstwa;

3. suplenta dla rysunków odręcznych;
4. suplenta dla rysunków geometry­

cznych.
Do posad wymienionych pod 1 i 2 

przywiązana jest płaca roczna 1200 zł. z 
dodatkiem aktywalnym IX klasy rangi, do 
dwóch ostatnich zaś remuneracya roczna w 
kwocie 720 zł., powyższe posady będą ob­
sadzone dopiero z początkiem roku szkolne­
go 1891/2.

Podania wystosowane do e. k. Mini­
sterstwa wyznań i oświaty i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, jakoteż w dowody do­
kładnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Dyrekcyi c. k. szkoły zawodowej 
dla przemysłu artystycznego do dnia 26 
czerwca 1891.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły zawodowej.
dla przemysłu artystycznego.

Lwów, dnia 26 maja 1891.

L. 19498 (3450 2 - 3 )
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Wołczkowcach w powie­
cie Sniatyńskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł., z płacą roczną 
100, zł. ryczału kaneylaryjnego 20 zł. i wy­
nagrodzenie 200 zł. na codziennego posłań­
ca pieszego do Zabłotowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
czerwca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 22 maja 1891.

L. 7858 (3449 2— 3)
Reskryptem z dnia 13 stycznia 1891

1. 13 przyzwoliło wysokie c. k. Namie­
stnictwo na otwarcie nowej samoistnej a- 
pteki publicznej w Medenicach tutejszego 
powiatu.

Kandydaci zatem chcący ubiegać o 
koncesyę na tę aptekę, wnieść mają poda­
nia należycie zadokumentowane i ostęplo- 
wane do tutejszego c. k. Starostwa do 30 
czerwca 1891.

Drohobycz, dnia 20 maja 1891.
c. k. Starosta.

L. 1826 (3475 1 - 2 )
• K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w nr. 118 „Ga­
zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego, oznajmia się, źe konkurs celem obsa­
dzenia posady zarządcy w c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie z ran­
gą i poborami IX klasy wolnem, pomieszka­
niem i rocznym poborem 17 metrów kub 
twardego, 10 metr. kub miękiego drzewa 
opałowego i 13 kilog. świec stearynowych 
z obowiązkiem jednak złożenia kaucyi w 
wysokości jednorocznej płacy z dniem 30 
czerwca 1891 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa 
Lwów, dnia 23 maja 1891.

L. 1045 (3454 1 - 3 )
Concurs-Ausschreibung 

fur dieJAufnahme in die k. k. Landwehr-Ca- 
dettenschule (in Wien)

Mit Beginn des Sehuljahres 1891/92 
(1 October) werden in den 1 Jahrgang der 
k. k. Landwer-Cadettenschule 60 Zóglinge 
(Freąuentanten) aufgenommen.

Die Aufnahmsbedingungen sind aus 
der diessfaligen Conkurs - Ausschreibung, 
welche in Nr. 118 der „Gazeta Lwowska11 
vom 27 Mai 1. J- (Seite 8 Inser Zl. 3454) 
Tollinhaltlich eingeschaltet ist, zu ent- 
nehmen.

L. 5366/pr. (3496 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Starosty w randze VII ewentualnie 
posady e. k. Sekretarza Namiestnictwa w 
randze VII ej klasy, z systemizowanymi 
dla nich poborami, rozpisujesię konkurs z 
terminem do 15 czerwca br.

Ubiegający się o jednę z tych posad j 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawniczych 
oraz znajomości języków krajowych w po­
wyższym terminie konkursowym w przepi­

sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 26 maja 1891.

Kuratele.
L. 9875 (3494 1 - 3 )

Jan Izak pensyonowany ofieyał pocz­
towy ze Lwowa uznany głupkowatym, ku­
rator Stanisław Cetwiński radca Magistratu 
we Lwowie.

Lwów, 26 lutego 1891.
C. k. Sąd pow. miejs. d. S. I. we Lwowie.

L. 4412 (3474 1— 3)
Semko Hanczyszyn z Madzelówki mar­

notrawcą uznany a Harasym Bałdys z Ma­
dzelówki jego kuratorem ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatow)
Podhajce. 14 kwietnia 1891.

L. 17370 (3467 1 - 3 )
Adryj Tanasiuk z Nowosiółki uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowionym bsiędz W ło­

dzimierz Leontowicz z Nowosiółki.')
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 28 lutego 1891.

L. 6232 (3442)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia, że Antoni­
na Kowalska wdowa po Stanisławie z 
Trzciany uznaną została za mornotrawczynię 
a kuratorem dla niej ustanowiono Franci­
szka Nawrockiego gospodarza z Trzciany. 

Rzeszów, 23 kwietnia 1891.

Upadłości.
L. 7003 (3422 2 - 3 )

C. k. Sąd obwódowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Samuela Landcua kramarza w Czortkowie 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie­
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Czortko­
wie p. Adama Hołubowskiego a tymczaso­
wym zarządcą masy p. adw. Diamanda w 
Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie na dzień 11 czerwca 1891 o go­
dzinie 9 z rana przed komisarzem konkur­
sowym wyznaczonym, za przedłożeniem do­
kumentów któreby ich pretensye wykazywa­
ły, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 14 lipca 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 11 sierpnia 1891 
o godz. 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Czortkowie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Czortkowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator^ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 14 maja 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6654 (3243 3 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że z dniem 1 października 
1891 nowy kurs nauki w c. k. szkole leśni­
czych w Bolechowie się rozpoczyna.

Całkowity kurs trwać będzie 11 mie­
sięcy i upływa z końcem sierpnia 1892 r.

j Uczniowie zostaną pomieszczeni w za­
kładzie (w internacie).

W tym kursie wykładane będą nastę­
pujące przedmioty:

1. uprawa lasu,
2. użytkowanie lasu,
3. ochrona lasu,
4. łowiectwo,
5. ustawa leśna,
6. budowa dróg,
7. budownictwo,
8. pierwsze zaopatrywanie uszkodzo­

nych w lesie,
9. botanika,

10. entomologia-,
11. obliczenie miąższości drzew,
12. arytmetyka,
13. geometrya,
14. nauki przyrodnicze,
15. rysunki.

Ogólny jeżyk wykładowy poi ki, a dla 
lepszego obeznania się z mową niemiecką, 
będą wykładane dwa przedmioty w tym ję ­
zyku.

Szczególniejszy wzgląd będzie położo­
ny na pouczenia praktyczne we wszystkich 
działach leśnictwa w czasie licznych exkur- 
syj. Przy kompetowaniu o miejsce pomocni­
ków leśnych, a względme c. k. leśniczych 
będą mieli ukończeni uczniowie szkoły le­
śniczych pierwszeństwo.

Utrzymanie jednego ucznia w czasie 
całego kursu, nie wliczając sprawienie o 
dzieży,' tudzież wydatków z powodu wię­
kszych naukowych wycieczek, będzie wyno­
sić około 300 (trzysta) zł. aw.

Bezpłatnie otrzyma przyjęty uczeń od­
powiednio urządzone pomieszkanie z poście­
lą, urządzenie potrzebne w jadalni i naukę.

Wydatki na ubranie, pranie, usługę, o 
ile takową uczeń w myśl statutu wykony­
wać osobiście nie jest obowiązanym, tudzież 
na wikt ponoszą uczniowie z własnych fun­
duszów, nie mniej powinni zaopatrzyć się w 
własne łyżki, noże i widelce.

O wikt i wszelkie potrzeby uozni po­
mieszczonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, w którym rodzice lub opiekunowie 
przeznaczoną na utrzymanie uczni kwotę 
pieniężną w kwartalnych ratach z góry 
składać winni.

W roku szkolnym 1891 /1892 znajdzie 
pomieszczenie do 15 uczni, z których 10 
może pobierać z funduszów państwowych 
stypendyum od 100 do 200 zł. aw.

Podaniu o przyjęcie do szkoły należy 
dołączyć:

1. metrykę chrztu, na dowód, że pe­
tent 17 rok życia ukończył;

2. świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające zdolność fizyczną do pełnie­
nia służby e. k. leśniczych w górach;

3. świadectwo szkolne, że petent ukoń­
czył z dobrym postępem 8 klasową szkołę 
wydziałową, albo 4 klasę gimnazyalną lub 
realną. Oprócz tego podda się każdy z pe­
tentów w terminie nieodwołalnym dnia 27 
września egzaminowi ustnemu;

4 świadectwo odbytej już dwuletniej 
praktyki leśnej ;

5. dowód przynależności do pewnej 
gminy w obrębie Galicyi i Bukowiny;

6. świadectwo moralności;
7. świadectwo ubóstwa potwierdzone 

przez c. k. władze polityczne, na wypadek 
ubiegania się o stypendyum;

8. deklaracyę rodziców, krewnych lub 
opiekunów sądownie lub notaryalnie legali­
zowaną, że wszelkie do utrzymania ucznia 
w ciągu całego kursu potrzebne środki a 
względnie tej części kosztów uiszczać się 
zobowiązują, które prócz ewentualnie uzy­
skanego stypendyum do utrzymania niezbę- 
dnemi się okażą.

W  ten sposób zaopatrzone podania o 
przyjęcie do szkoły a względnie o nadanie 
stypendyum z funduszów państwowych na­
leży wnieść najdalej do 20 lipca r b. do 
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie, gdzie również 
bliższych informacyj w tej sprawie zasię­
gnąć można.
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 

dóbr skarbowych
Lwów, dnia 12 maja 1891.

L, 1781 (3417 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Bardo iż w celu doręczenia mu 
uchwał tabularnych z dnia 29 maja 1890
1. 1930 i 1931 ustanowiony został dla niego 
kuratorem Jan Sępek z Zalasowy i temuż 
uchwały te zostały doręczone.

Tuchów, dnia 5 kwietnia 1891.

L. 8812 (3415 2 - 3 )
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia, 

niewiadomego z pobytu Markusa Lipskowe- 
ra, że w sprawie wekslowej Eisyka Kauf- 
manna przeciw niomu o zapłacenie ^umy 
100 zł. nakaz zapłaty w dniu 16 maja 1891
1. 8706 wydanym, dla niego kuiatorem ad­
wokat dri. Biegański a tegoż zastępcą 
adwokat dr. Chodacki ustanowionym został.

Tarnów. 21 maja 1891.
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L. 6784 (3237 3— 3)

C. k' Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie.
Obwieszczenie.

W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następującym wykazie poszczególnio- ; 
ne przesyłki, listy wartościowe z roku 1889 oraz przekazy pocztowe z r. 1890 które ani 
przez adresatów ani przez nadawców nie zostały podjęte. Przesyłki te a względnie prze­
kazy należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego obwieszczenia licząc , 
w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione przedmioty w drodze publicznej licytacyi 
sprzedane a uzyskana z tej sprzedaży gotówka zarówno jak i nie podniesione za przeka­
zy kwoty na rzecz Wys. Skarbu zarachowane.

K. k. Post und Telegrafen Direktion in Lemberg.
Kundmachung.

Bei der k. k. Post und Telegrafen Direction ir Lemberg erliegen nachstehende 
Retourfahrpostsendungen aus dem J. 1889 und Pobuanweisungen vom J. 1890 welche 
weder von den Adressaten, nach von den Aufgebern behoben wurden.

Diese Sendungen sind langstens binnen 3 Monaten vom Tage dieser Yerlautbarung 
an gerechnet um so gewisser zu bekeben, ais sonst dieselben im Wege der óffentlichen 
Versteigerung veraussert und der hieraus erzielte Erlos sowie die unbehobenen Postan- 
weisungsgelder zu Giinsten des h. Postarars verrechnet werden mussten.

LL k. Ą hp£Ku,Va  nouTk h TC/wrpa^oKik adi Arkcr^.

OiioiiLijmie.
Bk 14. k. Ąhp*kiO'h noMTTi h TEAErpatJtoKTi sa/tArawTTł. rti crtłASwud/Wk cnHC^ 

akiKasauO nocHAKH, aHCTki rpouifuO 3Ti poKt? 1889 h nfpfKd.3H noHTCRń 3*k poa8 1890, 
KOTpń ah^ H(pt3’k aĄptcaTORTk, audi HipoTi Ha^aanR-k Hf 30ctah nHAHATń. IIochakh 
ti'h a R3raAĄHC nipEKA3H HaaoKHTk no^opaTH HaiiAaakm( a® T p c ^  m ^ ca i^ k ^  oąt%. 
Aha ctro onoR f̂eijifHA; rt* npoTHKHOMTi ca8uaio s^cTAHbTk 3Ha\'0AAHH ca  tamt^ 
TpfAauTU E*k a^P03^  nbKAHMHoń AHî HTauTO npOA‘iHrt a otphmana 3"k toh  npcA<UKH 
roTORKa, AKiv naKonuk heroahecehO 3a ntpfKaan krotki Ha pdĵ Tk Buc- Gkape6 sap ap - 
RatiO.

L.
Nr.
4 .

Miejsce nadania 

Aufgabeort 

A i^ cip  HaAauH

Imię adrerata 

Name des Adressaten 

Hm a  aAPtcara

Miejsce
przeznaczenia

Bestimmungsort
M nclp

npt3HaufHA

Wartość
Werth
Bap-

TOCTk

Waga
Gewicht

Bara

fi.
3A.

kr.
K0.

kg.
Krp.

grm.
rp .

1 Lemberg Hermann 8 900
2 « N erkowski Rzeszów 5 — — 350
3 n Wyspiański Biecz 5 — 1 300
4 n Braun Wien 2 50 1 —
5 n Bondy rt 1 50 — 700
6 Berski Stróże 15 — 1 400
7 Brody Słonimski Warschau 10 — 2 500
8 n Maciulski Jaroslau 8 — 3 —
9 ty Karpeles Prag — — 2 200

10 Sambor Bilitzer Wien 5 — — 180
11 Petzelt Lemberg — — 4 800
12 Gorlice Nowak Krosno 1 50 — 42 V*
13 Czortków Jaworski Kalinowszczyzna 4 — — 110
14 Bukowsko Wychera Lemberg — — 5 500
15 Podgórze Wyzgała Tarnów — — — 300
16 rt Skowroński Kenty — — — 81
17 Chyrów Lówenkopf Stryj — — — 85
18 Oleszyce Hermann Sniatyn — — 9 100
19 Tarnów Kerbler Kijów — — — 200
20 Korczak Litwinów -- — _ 450
21 n Majer Bereg-Ufalu -- — 2 100
22 n Weis Lemberg -- — 3 400
23 Brzeźnica Bondy Wien 1 — — 440
24 Brzeżany Skoliński Lemberg 10 — — 63
25 Sokołów b) Stryj Urbanowicz Żmigród 1 — — 22
26 Tarnopol Nurkowski Lemberg 20 — 3 500
27 n Rosenmann Stryj 3 —- — 300
28 jj Dawidowicz Podwołoczyska 6 — 1 300 ‘
29 » Kraupel Sonnenberg 8 — — 900 |
30 Wadowice Zarząd fabryki Bojanów -- — 2 — l
31 » Bondy Wien -- — — 450
32 Radymno Puschel Warnsdorf 15 — 3 400
33 Podwołoczyska Sack Bern 1 — — 44
34 Szczerzeo Bondy Wien — — 450
35 Krakau Gryzel Zaski 10 -— 9 500
36 w Gąrfein Przemyśl — — 5 --
37 ty Muller Teplitz 20 — 5 900
38 n Schónwetter Pilzno — __ 1 800
39 n Rosenkranz Poitodorf — — 2 800
40 n Muller Teplitz 20 — 5 900
41 JJ Fink Biała _ _ 4 _
42 ty Marti Mailand _ _ 2 500
43 n Joszt, Agram _ _ 4 400
44 ff Pflanzer Brzesko — — 2 500
45 jy Krybes Krosno — — -- 500
46 jj Łukasiewicz Lemberg — — 3 200
47 jj Żelichowski Bochnia — — 2
48 n Panica Kenty — — -- 200
49 rt Paternowski Stanislau — — 1 650
50 jj Nowacki Cieszanów 7 — --- 72
51 rt Grauscher Czermin 1 36 --- 24 V2
52 M Gold Lisko 30 --- 7 700
53 rt Łupiński Lemberg — --- 5 100
54 » » n __ --- 4 100
55 Mszana b) Bartatów Bondy Wien 1 50 — 650
56 Sanok Herschtal Lemberg 5 — — 700
57 Sniatyn Błoński Ottynia — — 2 500
58 Lemberg Muller Biała — — 15 700
59 Chuber Jaroslau 1 50 --- 900
60 Kuderkiewicz Jagielnica — — --- 900
61 n Szyjewski Knihinicze — — 1 900
62 n Strónyński Tarnopol 1 85 — 200
63 n Mendelssohn Krakau — — 8 100
64 n Kasa oszczęd. Dolina — — 3 800
65 n Bylik Rohatyn .— — — 66
66 rt Ublanen Rgimt. Przemyśl — — 1 900
67 n Zaremba Kutty 2 50 1 500
68 n Mierzwiński Tłumacz — — 2 500
69 n Stóger Szczawnica 3 — 2 400
70 n Goldlust Krakau __ — 4 600
71 n Dropiowski Czernelica — — — 700
72 » Urban Strzyżów 3 ' — 4 —

L. Miejsce nadania Imię adresata
Miejsce

przeznaczenia
Wartość
Werthp

Waga
Gewicht

Nr.
4.

Aufgabeort Name des Adressater Bestimmungsort Gap
TOCT k Bara

A\*kci4E HAA4HH H m a  AAptcaTA
lip(3HAM(HA fl. kr. kg- grm.

3A. Kp. Krp. rp.

73 Lemberg Madejski Rzeszów 1 300
74 rt Pelikan Wien — — 4 250
75 ». Kibitz Rawa ruska — — 1 800
76 n Lityński Ustrzyki dolne — — 3 700
77 » Leszczyński Rzeszów 12 — 2 200
78 » Łopatyński Kopeczyńce 3 — — 800
79 yt Yetter Prag — .— 3 500
80 n Seidelmann Wien 7 _ 1 --
81 ty Rowiński Tarnopol

Gwoździec
— — 1 800

82 » Agospowicz — 8 800
83 » Reiss Drohobycz — — 4 2011
84 m Nachwalter Przemyślany — — 5 100
85 vt Zwolniski Stryj — _ 2 200
86 yy Komarnicki Rzeszów — _ 3 200
87 » Niedbały Trzebinia — — 2
88 n Wallin Sniatyń i 70 1 300
89 n Prugar Chodorów — -- 1 200
90 n Bauer Krakau i 6 -- 100
91 >? Bojarski Biała — __ 1 200
92 n Szymakowski Uście zielone — _ — 400
93 n Tatczyn Źydaczów — __ — 600
94 » Szybalski Jordanów _ -- 4 700
95 n Janicki Przemyśl 3 -- 3 600
96 n Moskwiński Brzozdowce -- _ 1 700
97 ji Litowski Mielec -- _ 6
98 » Sozański Sambor _ _ — 800
99 n Pohorecki Brzozów _ _ — 700

100 ty Jasser Tarnopol 30 __ 5 700
101 n Białkowski Muszyna -- _ 4 400
102 n Hand Ławoczna -- _ 2 400
103 n Strzelecki Rawa ruska -- __ — 800
104 » Palmanowicz Turka b) Chyrów -- -- — 350
105
106

n
n

Janicki
Bielczyk

Przemyśl
Strzeliska

3 -- 3
1

600
400

107 n Bazas Brody — -- 4 800
108 n Szczęścikiewicz Bolechów -- -- — 800
109 n Fedorowicz Bogdanówka -- -- 13 600
110 n Bazas Brody -- -- 4 800
m l . Białkowski Muszyna -- -- 7 --
112 n Brust Budapest -- -- 1 --
113 n Hesta Wien 3 -- 1 300
114 » Rosengarten Niźniów — -- — 200
115 rt Echo Warszawa 10 -- — 100
116 n Swidziński Mielnica 5 70 3 800
117 rt Żegestowski Dolina — — 700
118 Rzeszów Goldstein Przemyśl — -- 3 700
119 Stanislau Brand Rzeszów 3 -- — 100
120 Rohatyn Cmok Winniki 3 -- 1 100
121 Stanislau Landman Kałusz — 3 — --
122 n Jawetz Peczeniżyn 2 -- 3 100
123 n Zunber Bukaczowce 2 -- — 700
124 » Rojecki Kolomea 6 — 1 400
125 Słoboda rungórska Bondy Wien 12 -- 1 500
126 Stanislau Alpern Kolomea — -- — 700
127 rt Melanowski Lemberg — — 3 100
128 Kolomea Łuszczyński Słoboda rungór. 10 1 — --
129 }} Krasnower Nadwórna — -- — 40
130 » Romanowski Słoboda rungór. — — — 200
131 » Mertiuka Stanislau —- -- 1 500
132 Stanislau Alpern Kolomea 1 50 — 400
133 Przemyśl Korczyński Rawa ruska 1 — — 300
134 Kolomea Rossmann Rożniatów — — 2 700
135 Stanislau Penzias Lemberg — — 2 200

b. Listy wartościowe — Werthbriefe —  A hctki rpoum ni.

1 Lemberg-Podzamcze Bielecki Załoźce 1 97s
2 Mościska W. Hausmann Przemyślany 200 -- -- 93 7*3 Brzeżany Urząd gminny Chodaczków 1 53 -- 48
4 Andrychau Olbrzymek Krakau 2 — - 7
5 Lemberg Bilewicz Bełz 5 — _ 9
6 rt Schmiel Kiszeniew 5 Itubl -- 10
7 n Siódniak Tarnów — 4 -— 26
8 n Feintuch Krakau - 7 — 35

o. Przekazy pocztowe Postanweisungen Ilfp6Kd3H noMTosń.

L.
Nr.
4

s a>S M
-5S “<B <■> N O. t— wP, =
►45"

Miejsce nadania 

Aufgabeort

HaA<lHH

Imię adresata 
Name des Adressaten 

Hm a  AApECATa

Miejsce
przeznaczenia

Bestimmungsort
M ic s t  

npH3NAHfHA

Kwota
Betrag
Krota

a.
3/1.

kr.
Kp.

1 382 Tarnopol Alter Tunis Czortków 7 22
2 2642 rt M. Schneckenbaum Czernowitz 2 _
3 779 n Laser Gulad Lemberg 2 _
4 885 Skole Paszki Prockiewicz Szczerzec 2 ___
5 1713 Neu Saudez Jakób Frik Kulików 2 __
6 2122 Krakau A. Tabak Krakau 2 _
7 1148 Tarnów Zarząd szkoły lud. Żabno --- 88
8 18 Gawłuszowice Jan Kopaczyński Majdan 4 —
9 189 Stanislau Semen Dobrowolski Kolomea 1 —

10 1072 Sanok Onufer Scholtes Bukowsko 1 __
11 2928 Lemberg Jonas Tanenbaum Brzesko 5 —
12 397 Grzymałów — — 8 81
13 815 Złoczów Bezirks Gericht Załośce — 50
14 241 Toporów Wichert Lemberg 5 15
15 744 Łańcut Seif Stare miasto 10 ___
16 586 Neu Sandez N. Roznini Lip to Sz. Miklos --- 11
17 1971 Stanislau Michał Kobiel Kolomea 1
18 343 Dobromil Chaje Schana Bóbrka 1 —
19 134 Łąka Seif Staremiasto 10 __
20 23 Juzing J. Stechler Czchów 1 90



L.
Nr.
H

53 *> N M e8  ̂M *d) «*S Ok”  £Pn =

Miejsce nadania 
Aufgabeort 

M/kcu,e naaamh

21
22
28
24
25
26
27
28 
29 
80 
81
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59

269
268
57

913
941
350 

2700
190

1649
5

351
1119
1120 
123 
269

54 
1254 
3991 

88 
655 

1071 
56 

709 
151 
121 
853 

2597 
283 

73 
i 303 

362 
579 
110 
126 

1894 
2141 

13 
62 

166

Rendtte

Chabówka
Husiatyn
Skole
Lemberg fil. II.
Lemberg
Złoczów
Kolomea
Miejsce
Neuraarkt
Lemberg fil. II.

n
Kołaczyce 
Delatyn 
Podhajce 
Jaroslau 
Przemyśl 
Radziechów 
Lemberg fil. II. 
Sokal 
Trzebinia 
Rawa Ruska 

«
Sanok
Bolechów
Przemyśl
Dembica
Lemberg
Sambor
Przeworsk
Czortków
Krakau Strad.
Kraka a
Lemberg
Rzeszów
Tarnopol
Starasól
Podwołóczyska

Imię adresata 
Name des Adressaten 

H<WA 4AP*CdTd

J. Stechler
n

Marie Silberberg 
Szoor
Wasyl Soligan 
Adler et Comp. 
Hersch 
Franz Bartig 
Isak Hirsch 

E ii tor ofFanulyReader 
Starosta 
Ludwig Heim

Bracia Schap 
Ruozy Warmbrand 
Jerzy Jaworski 
Rifka Olf 
Fedko Połycz 
Katarina Riss 
Ludwik Heim 
Kaźm Hordyński 
Erwin Pochman 
Izak Goldberg 
Józef Boj
Mechales BerilLeib 
Paraszka Biłanicz 
Majewski 
Fewel Rosenfeld 
Antoni Rzeczycki 
Abhm Schlag 
Adam Pieciów 
Mikołaj Demczak 
Mary a Mańko 
Małg. Byajczka 
Tymko Basak 
Józef Fischer 
Markus Rosenfeld 
Karolnia Stadnicka 
Joh. Millers Sohne

Miejsce
przeznaczenia

Bestimmungsort
A/Vrkcu,t

npH3H<lU£H/ft

Kwota
Betrag
Kgota

f i.
3A

Czchów
33

Chaoówka
Trembowla
Munkacs
Budapest
Czortków
Lemberg
Stanislau
London
Wieliczka
Wien

3)
Lemberg
Zaleszczyki
Lemberg
Oleszyce
Niżankowice
Lemberg
Wien
Dublany
Bielitz
Przemyśl
Lemberg
Lemberg
Łanczyn
Tarnów
Rozwadów
Jagielnica
Lemberg
Dembica
Stanislau
Lemberg

Brzeżany
Munkasc
Hamburg
Lemberg
Schluckenau

1
1

10
3
1

2
10
1
1
5
2
1
1
1
5
2

36
1
1
1
4
1
2

1
1
2
6
1

20
6
2
1

kr.
K£.

90
90
40

09

20
40
25
60

10

40

48

30

50
20

25

L. 6783
Ogłoszenie.

(3236

Następujące z czasu od lipca 1889 do czerwca 1890 włącznie pochodzące listy 
zwrotne zostały z powodu iż zawierały w sobie gotówkę od przepisanego zniszczenia wy* 
łączone: _ _

Verlautbarung.
Nachstehende aus der Zeit vom Juli 1889 bis inclusive Juni 1890 herflhrende 

unbestehllbare Retourbriefe sind, weil selbe Geld enthalten habon. von dem vorge- 
schriebenen Vernichten ausgeschlossen worden:

OiidKi^Jfiie.
Ga-1ia8WhA, 3Tk HdCfcS OA"k iMlIlHM 1889 ĄG HEpKHA 1890 BKAMHHO floKoAAHłl, AH-

CTbJ 3KOpOTHń 30CTAAH OĄ’k tlpUnHCdNCTO 3HHL]ieNA BhIA$HENi), IlOHfJKf COĄEpSKAAH TO- 
TOBKtJ, A HAAEHHO:

Miejsce
nadania

Aufgabeort

pHAĄAHH

Nadawca

Aufgeber

HaĄ..R£ll,k

A d r e s a t

Adresse

n^pfCdTA

Z n a l e z i o n o  
Vorgefundener Inhalt
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C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów — K, k. Post und Telegrafen Direction 
U,. K AhPJKH'1'A IlOHTTk H Tf A£r pd^OBTi.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1891. Lemberg am 28April 1891.
łlkBOB^ AHA 28 I^B^TNA 1891.

L. 2038 ' " " (3209 3~
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach wzywa właścicieli następujących w sądo  ̂

depozycie od 30 lat znajdujących się depozytów.

C8

OPq
Imię i nazwisko

s
W gotówce

Prywatne
zapisy
długu Uwaga!

zł. ct. zł. ct .
1 Poradzisz Andrzej z Myślenic 1 17 64 — —

2 Gwóźdź Marcin z Rudnika 5 497, 4 -74-4
8 Gwóźdź Jan z Rudnika 5 497, 4 74.4
4 Gwóźdź Agata z Rudnika 5 497, 4 74.5
5 Nędza Agata z Rudnika 9 49 6 —

6 Fleisonka Franciszka z Górnej wsi 35 80V. 14 —
7 Góralik Wojciech z Górnej wsi — 372 —
8 Szuba Józef z Rudnika — — 11 63.4
9 Woźnica Marcia z Trzebini — — 8 —

10 Woźnica Andrzej z Trzebini 7 98 8 —

11 Klakla Michał ze. Stróży 14 39 16 95
12 Hajdał Jędrzej ze Stróży 8 66% — —

funduszu zapadłości.
Myślenice, dnia 13 kwietnia 189R

L. 1148 (3196 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w N. Sączu ce­

lem przekazania orzeczeniem ek. Dyrekcyi ga­
lic. funduszu propinacyjnego z dnia 17 paź­
dziernika 1889 1. 17270 i z dnia 11 gru­
dnia 1889 1. 26408 wymierzonego wynagro­
dzenia za odjęcie prawa wyszynku i sprze­
daży napojów propinacyjnych w majętności 
tabularnej Garliezkówka rzęsę, Michwlczowa 
w okręgu c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej według whl. 139 uprawnio 
nych Jana i Teofili Głąbińskieh własnością 
będącej w kwotach 927 zł. 41 kr. i 220 zł. 
wa., wzywa wszystkich, którzy prawo hipo­
teki na wymienionej majętności przed dniem 
16 listopada 1889 nabyli, aby swoje pretea- 
sye najpóźniej do dnia i 5 sierpnia 1891 w 
tutejszym sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (nr. domu) zgła 
szającego się ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem ;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej 
pozyeyi;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem

razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej w porządku 
hipotecznym, nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie. '

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte­
resowani stający zawarli między sobą w 
myśl §. 5 patentu z dnia 25 września 1850 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do §. 27 Ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1854 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 18 kwietnia 1891.

L, 4112 (8226 3 - 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jankla Klier przeciw 
Jakóbowi Schnap pcto. 100 zł. ustanowił 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanegu adw. dr. jGoldfarba i dorę­
czył mu nakaz zapłaty z dnia 17 stycznia 
1891 1. 538.

Kołomyja, 11 kwietnia 1891.
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1 Gorlice Pinkas MelocI Fridbauer in Buda ein
pest" dolar — -

2 F. A. Nr. 51 Garan Stanislau Garan in
Lemberg 1 — —

3 Raycza Jan Liszka Rybarski in Mahr
Schónberg 1 — — —

1 | 4 Gorlice Munika Władysław in Sko­
f łyszyn 1 — —

5 Oleszyce — Heinrich
| Darnogóra 1 - - —

6 Borysław — 1 Hołota in
1 Zborów 3 — — —

7 Zakopane Księżyk [ Księżyk
Maniawa — 20 __ —

8 Krakau Łapiński Mysłowski
Lubaczów 5 — -- —

9 Sambor — Pechner
we Lwowie 1 — -- —

10 Strzyżów Malizano Aniela Slosarczyk
Wieliczka 1 — -- —

Jll Niżanko­ Laszczyński Leszczyński
wice w Przemyślu 1 : — —

12 Krościenko — Michał Kołek
Dun. p. Kraków 1 — — —

13 Złoczów — Goldstein
Lemberg 1 —

14 F. P. Nr. 51 Adolf Scheffer Leon Tarter
Lwów 1 — — —

15 Lemberg — Grauaug in Tezbeni
i N./onn 1 — — —
j 16 Neu Sandez Kusowa Neu Todzinski

Sandez Nowy Sącz — — —
i 17 Krakau Bhn S. Xawera —:! Benedyktyni 1 — —
! 18 j R. S. —

! 19 Józefa R. Kazimir Riedel
| Tirol 1 —

I 20 “ — — 1
| 21 Tarnopol _ Ks. Fanczcwski

1

Lwów 1 — — —
22 Rzeszów Kowalscy Józef Gagów

Jasienica 1 — —
23 Zarszyn _ Stefan Maciejezyk

Przemyśl 1 — — —
24 --- Rafał Siemiński

Kolomea 1 — —
25 KrakauBhn Leon Flaum- Bokshorn

saft Troppau 1 — — —
26j Lwów — Adalbert Hauser

Wien 1 — — —
27 Lwów ul. Kocnaowskie- Józef Piątek Sabua

go2Przestrzelska 1 — — —
28 Mikołajów Antonina Ja- Jawecki Lwów plac

wecka Benedyktynek 1. 1 — — —
29 Sokal Kańska Wielkopolski Jan

Lwów 1 — —
30 Krynica ts. Kopyściań- Szarete Troy N. y.

ski w Krynicy Nordamerika 5 — — —
[ 31 Pilzno Hailles in Szarl Wild
| Pilzno Lwów 2 — — —

32 Krakau Pa wek Władysław Rab 3
Warszawa Rubel — — —

33 Gorlice — Gwiklik
Jaroslau 2 - — —

34 Stanislau — Taubes)
Lemberg 2 — — —

35 Biała Frau Kołacz Bronisława Kołacz
Lwów Stryjka 2 — — —

36 — Łączyński Maisson meble
Paris 1 — —

37 Tarnów Rhein Rhein
Przemyśl 1 — — —

38 Rrzeszów Trzeciak Józef Trzeciak
Lwów 3 —

39 Komarno Schelfer Spiegel
Nyiryhaza 1 —

40 Lwów — Czernik
Dublany Kranzberg 1 - —

41 Gorlice Szurek Chochmau 1
Newyork 1 | —

Doku- 
m enta

Z/4628590



Co się podaje do publicznej wiadomości z tern doniesieniem, że strony interesowane 
mogą te listy wraz z zawarsą w nich gotówką odebrać w przeciągu trzech miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia a to po należytem wykazaniu praw własności w c. k. Dyrekcyi poci t 
i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi 
Lwów, dnia 4 maja 1891.

Was hiemit mit dem Bemerken yerlautbart wird, dass die Interessenten diese Brie- 
fe mit den bestehenden Geldbetragen nachbewirkter Nachweisung ibrer Eigenthumsreehte 
binnen drei Monaten vom Tage der Verlautbarung dieser Kundmachung bei derhiesigen 
k. k. Post und Telegrafen Direction beheben konnen.

K. k. Post und Telegrafen Direction fiir Galizien.— ■——Packiai
Ot noA*>6 ca  ao saraohHOH r^a^m octh 3"k a^A^kO/WTi, ip© cT©p©Nki

HHTipt C©KUH A AAOrSTk —  6CAH KhJKdJKiSTk npaKO RAUfHOCTH tA AHCTkl Rpam* 3"k A«" 
THMNOI© rOTORKOW ÓA^P4™  ^  npOTArS Tpfjfk /WfccAUfkKTi OA’!' AHA Ctl’ 0 orOA©- 
UJCHA RTł ą  K. ĄHpfKtłiH flOHTTi H TtAfrpd^ORTi R’k A uRORL.

II- k. AnpfKuiA nosT-k h Tf/ifrpâ ORTi, ArtA T̂ ohmhhh 
AkKCRTi ANA 4 A\.1A 1891.
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L. 2028 (3484 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia suk- 

cessorów i wierzycieli śp. Antoniego Keble- 
sza iż w sporze drobiazgowym Emila Kry 
nickiego przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Antoniego Kebbsza ustanowiono dla 
tejże masy kuratorem Petra Keblesza z Ty­
licza i termin do rozprawy na dzień 16 
czerwca 1891 o godzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 30 kwietnia 1891.

L. 15744 (3146 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Pierwsza galicyjska związkowa 
pracownia robotników szewskich „Równość" 
we Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograni zoną poręką" uwidoczniono, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszenia w dniu 8 marca 
1891 odbytem uchwalono r< związanie sto­
warzyszenia i wybrano na likwidatorów 
Władysława Mullera, Edwarda Jahla i Jana 
Schulza. Zarazem wzywa się wierzycieli 
rzeczonego stowarzyszenia, ażeby się do 
stowarzyszenia tego zgłosili.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1891

: tus. wyroku z dnia 30 grudnia 1889 1. 8213 
’ kuratorem dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo Wasyla Genik się ustanawia i 
że ten wyrok rzeczonemu kuratorowi do­
ręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 2 lutego 1891.

(3436 3 - 3 )
Pan dr. Aron Leiba (Arnold) Schorr 

wpisany został z dniem 16 maja 1891 na 
listę adwokatów z siedzibą w Bóbrce.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 16 maja 1891.

L. 8750 (3453 1 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Mar­
kusa Lipskera, źe w sprawie weksl.owej Se- 
liga Neumana przeciw n ie m u  pto 200 złr. 
zpn. nakaz zapłaty w dniu 21 maja 1891 1. 
8750 wydanym dla niego kuratorem adw. dr. 
Karol Biegański a tegoż zastępcą adw. dr. 
Chodacki ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 3812 (3469)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

ogłasza, iż wdraża postępowanie sądowe §§. 
18 i 22 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 
dz. u. p. przepisane, celem wydzielenia w 
gminie katastralnej Osielec, Bystra, Topor- 
czysko, Jordanów, Malejowa, Skawa, Rab­
ka, Zaryte gruntów dla c. k. państwowej ga­
licyjskiej kolei transwersalnej linia Żywiec- 
Nowy Sącz, przez przedsiębiorstwo galicyj­
skiej ko’ei transwersalnej nabytych i do u- 
tworzyć się mających na rzecz c. k. Skarbu 
kolejowego osobnych wykazów hipotecznych 
przypisać się mających, wzywa wszystkich, 
którzyby się żądanem przeniesieniem po­
wyższych gruntów do dróg i gruntów kole­
jowych gmin Osielec, Bystra, Toporzysko, 
Jordanów, Malejowa, Skawa, Rabka, Zaryte 
w kierunku od zachodu na wschód z uwol­
nieniem od wszelkich ciężarów pokrzywdzo­
nymi uważali, ażeby najdalej do dnia 15 
sierpnia 1891 swe roszczenia ustnie lub pi­
semnie w tut. sądzie zgłosili, gdyż później­
sze podania Die będą uwzględnione, termin 
przedłużony być nie może, również ostrzega 
się, że prawa rzeczowe na powyższych grun­
tach dopiero w dniu wywieszenia edyktu w 
gmachu tut. sąd. t. j. w dniu 15 czerwca 
1891 lub później przeciw poprzednim właści­
cielom nabyte przy wpisaniu rzeczonych 
gruntów do księgi kolejowej nie będą u- 
względnione.

Podanie adw. dr. Stefana Grudzińskie­
go jako gen. pełnomocnika przedsiębiorstwa 
budowy gal. kolei transwersalnej de pr. 1 
września 1890 1. 3812 ciw. wraz z załączni­
kami może każdy interesowany w tut. są­
dzie przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 maja 1891.

L. 17045 (2571 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z pobytu niewiadomego Eisyka 
Druckmana, że w sprawie egzekucyjnej 
Schlomy Salpetra przeciw niemu o 62 zł. 
ustanowił kuratorem adwokata dr. Zipsera 
i temuż doręczył uchwałę egzekucyjną z 20 
grudnia 1890 1. 17045.

Kołomyja, 20 grudnia 1890.

L- 12138 (3219 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia niniejszem Wasyla Semczyca, 
Hryhora Genik i Pawła Genik z miejsca po­
bytu niewiadomych, iż celem doręczenia im

L. 19379 (3165 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brrdach usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Melanii La- 
j skoweckiej cesyonaryuszki Ernestyny Bart- 
1 kowskiej przeciw Matyldzie Gladys pto 45 
i zł. wa. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
tejże Matyldy Gladys kuratorem ad actum 
dr. Wilhelma Orskiego adw. kraj. w Bro­
dach. O tern uwiadamia się Matyldę Gladys 

' z tern by dowody jakie za potrzebne uważa 
temu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
prawnego zastępcę zamianowała i o tem 
tut. sąd uwiadomiła.

Brody, dnia 28 listopada 1890.

L. 2879 (3178 1 - 3 )
Na prośbę Józefa Smoleńskiego c. k. 

Sąd obwodowy jako handlowy w Samborze 
wzywa posiadacza zaginionego wekslu „Am i
4 Juni 1891 Pr. zablen Sie gegen diesen 
Wechsel auf die Ordre — die Summę von 
Neunzig Gulden ó. w. den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht 
an Herr Jozef Smoleński in Chlewiska an- 
genomen Józef Smoleński" by takowy w 
dniach 45 po zapadłości wekslu to jest od dnia
5 czerwca 1891 licząc temuż*] sądowi prze­
dłożył, gdyż po upływie tego terminu we­
ksel amortyzowanym zostanie.

Sambor, 24 marca 1891.

L. 125 ‘ (3167 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia nieobecnego Ludwika Gromalę 
że tutejszosądową rezolucyę z dnia 3 listo 
pada 1889 1. 10704 zezwalającą na intabu- 
lacyę wykreślenia wpisanego na jego rzecz 
na karcie C. wykazu hipotecznego 1. 115 
Kolbuszowa dolna prawa zastawu dla sumy 
98 zł. wa. zpn. doręcza się ustanowionemu 
dlań kuratorowi Janowi Leibowi z Kolbu­
szowej dolnej.

Kolbuszowa, 23 marca 1891.

L. 5595 “  (3058 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Rubrum, że w spra­
wie masy rozbiorowej Izydora Willnera 
przeciw niemu pto 463 zł. 18 ct. zpn. ce­
lem doręczenia mu tusąd. wyroku z 25 paź- ■ 
dziernika 1890 1. 15740 i dalszego zastępy- j 
wania, ustanowiono dla niego p. adw. dr. 
Schwarza kuratorem, zaś p. adw. dr. Ehrli- 
cha zastępcą tegoż.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Rubrum aby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał i sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w przeci­
wnym razie sprawa ta z kuratorem dalej 
przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1891.

L. 9110 (3416 2 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z pobytu Markusa Lipskera, 
że w sprawie wekslowej Eliasza Scblossera 
przeciw niemu o zapłacenie sumy 100 zł. 
nakaz zapłaty w dniu 16 maja 1891 1. 8707 
wydanym dla niego kuratorem adw. dr. 
Biegański, a tegoż zastępcą adw. dr. Cho­
dacki ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 1150 (3426 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 

daraia z miejsca pobytu i życia niewiado­
mych Michała i Wawrzyńca Jurusiów z Bi- 
narowy, iż przeciwko nim i współ, wytoczy­
li pod dniem 25 lutego 1891 1. 1150 Ję­
drzej, Jan Jurasie i spól. pozew o uznanie 
własności i oddanie gruntu w Binarowy i 
ie w tym sporze ustanowionym dla nich i

został kuratorem ad actum adw. dr. Neu­
man z Gorlic.

Do ustnej rozprawy naznaczono ter­
min na dzień 8 czerwca 1891 o godz. 9 z 
rana.

Wzywa się tedy Michała i Wawrzyńca 
Jorusiów, aby temuż kuratorowi udzielili 
informacyi lub ustanowili pełnomocnika, 
któryby ich zastępował, gdyż z zaniedbania 
tego sami sobie skutki przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 21 marca 1891.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie. 3451

Zabawka dla dzieci 
Walka atletów

p. Risimna we Lwowie
ulica Krakowska L. 22,

Sprzedaż potrwa tylko do dn.
2. czerwca b. r. 3447

Z prowincyi zamówiania za nadesłaniem ma­
rek listowych załatwia się.

Cena: ct. 60, 80, 90, zł. 1, 1.50, 2 i 2.54.

Klozetowy papier zdrowia
w pakietach po 5C0 sztuk . . 15 ct.

, „ 1000 „ większego fonnatu 30
„ 1000 „ b iały . . 50 „

, „ 1000 „  w najlepsz. gat. 80 „
Papier listowy i koperty

100 sztuk po 20, 80, 50, 60, 80 ct. i 1 zł.
Papierowe cygarniczki

100 sztuk po 40, 50 i 60 ct. u 3362

H enryka Roschau
Wiedeń I ,  Lanrenzerberg 1.

Przesyłka za przesłaniem lub pobraniem należytośei.

Konkurs. 3439

Zwierzchność miasteczka Czernelicy w powie­
cie horodeńshim, rozpisuje konkurs na posadę leka­
rza miejscowego — Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 620 zł. Ubiegać się mogą tylko pp. 
doktorzy medecyny wyznania chrześciańskiego. — 
Podania udokumentowane wnosić należy na ręee 
zwierzchności gminnej w Czernelicy, poczta w miej­
scu najdalej do końca czerwca 1891.

Czernelica, dnia 21 maja 1891.

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta 
Kołomyi ma zamiar rozpocząć budowę wła­
snego gmachu na dniu 15 czerwca 1891 i 
ma do rozdania następujące roboty w przed­
siębiorstwo w drodze ofertowej, a miano­
wicie: '

1. Roboty murarskie z pomocniczemi, 
jako też asfaltowanie, betonowanie, roboty 
kamieniarskie, sztukatorskie (stjuk), c.esiel- 
skie, wentykcyę, koloryfery z wyjątkiem 
zwykłych pieców, będą rozdane do wykona­
nia przez wys. c. k. Rząd koncesyonowaue- 
mu przedsiębiorcy.

2. Dostawę cementu wedle potrzeby 
dobrej jakości.

8. Roboty kowalskie i żelazne (tra­
wersy).

4. Dostawę drzewa budulcowego wedle 
potrzeby (drzewo przyjęte będzie z okolic 
górskich, rąbane w zimie, co udowodnić 
należy).

5, Roboty stolarskie z własnego mate-
; ryalu.

Ostemplowane oferty marką 50 ct. i 
zaopatrzone w wadyum należy wnosić w 
czasie do 5 czerwca 1891 godzina 12 w po- 

' łudnie do tut. Dyrekcyi kasy Oszczędności 
i miasta Kołomyi, opieczętowane, a mianowi- 
] cie: do ofert poszczególnionych pod pozycyą 
i 1, 3 i 4 należy dołączyć 5 prc. wadyum,
| zaś przy pozycyi 2, zł. 200.

Na dniu 5 czeewca b. r. o godzinie 12 
| będą wniesione oferty przez wybraną komi- 
| syę otwarte i protokołowane, zaś stanowcze 
| zatwierdzenie takowych nastąpi na odbyć 
| się mającem posiedzeniu Dyrekcyi dnia 8 
czerwca b. r., poczem właściciel przyjętej 
oferty zostanie . zawiadomiony i z tymże 

] kontrakt pisemny zawarty zostanie.
Plany, kosztorysy i dalsze warunki 

1 przeglądać można w godzinach urzędowych - 
w biurze Dyrekcyi kasy Oszczędności.

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
technicznego kierownika budowy tego gma­
chu. Podania udokumentowane świadectwa­
mi uzdolnienia należy wnosić do 10 czerw­
ca 1891, zaś wysokość wynagrodzenia za tę 
czynność zawisła od porozumienia się z Dy- 
rekcyą tutejszej kasy Oszczędności.

Kołomyja, dnia 21 maja 1891.
Dyrekcya kasy Oszczędności miasta Kołomyi. 
Edmund hr. Starzeński ,przewodn. Dyrekc. 
Dr. Maks. Trachteńberg, zast. przewodD. 
Dr. Józef Schmid, dyrektor naczelnik kanc.

A  YIZO !
Niniejszem pozwalam sobie zawiadomić Szanowna P. T. Pu­

bliczność, iź mój

SKŁAD OBDWIA
tv e  L w o w i e

znacznie powiększyłem
a zarząd takowego spoczywać będzie odtąd w rękach p. L e o n a  
R anda, który lilię moję we Lwowie urządził, a obznajomiony z 
wymaganiami Sz. P. T. Odbiorców, pod każdym względem zado­
wolić ich potrafi.

Polecając więc Szan, P. T. Publiczności moje

wyroby obuwia męskiego
damskiego i dziecinnego

na sezon wiosenny i letni
zapewniam, iż usilnem mojem staraniem będzie dostarczać towaru 
w najlepszej jakości po bajecznie niskich cenach.

Alfred Frankel
skład obuwia mbdlingskiego

we Lwowie, ulfee, Hetm ańska 1 2.



IZ
T M w r a n # * *  zwyrobionem  szyb-

* y * i r "  «Y M.SWAU kiem pismem, do­
brze obznajomiony z manipulaeyą cywilną i karną, 
poszukuje dyurnum. Poste restante Leżajsk L. K.

3434

T7"n -rjrn  ]  n-p poszukuje posady pisarza pro- 
J Y d  W O ilu l wentowego. M. A. u p. Mar­
kowicza, Mościska.

P ierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

jubiler i złotnik,
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki

Zakład fotograficzny
Karola Roszkiewicza

istniejący od lat 7 we Lwowie, został 
przeniesiony z placu Maryackiego 1. 3 
do nowe wybudowanego atelier w ho­

telu Europejskim w parterze 
i urządzony podług najnowszych wymagań 
z aparatami błyskawicznemi, światło zaś 
dzienne do zdjęd fotograficznych zastosowane 
do nowoczesnej sztuki na wzór pierwszo­

rzędnych zakładów zagranicznych.
Z  wysokiem poważaniem

R oszk iew icz.

Zdrojowisko solankowo-borowinowc
i 2963

Zakład wodoleczniczy

M O R S Z Y N
o t w a r t y  o d  I. m a j a .

Oeny do 15 czerwca zniżone. 
Poczta i telegraf w miejscu.

Bliższych objaśnień udziela
D r . A . M ed v e y .

Cec. król. wył. uprzyw.

do farbowania siwych włosów 
wynalazku A. Macz.uskiego,p'" > < 
w W ie d n iu , K a r n tn e r s tr a s s e  19

S k ła d  fabrycaaiy
c. k. uprzyw. iabryki wyrobów bawełnianych 

Benedykta Schrolla Synów w Braunau 
cliiffony, chirtingi, cretony, dymki, 
oxfordy , bi ylantyny , ręczniki, 

chustki do nosa
wszelkich jakośeiaeh.

Bielizna czysto wełniana
pod gwaraneya prof. dr. Gustawa Jaegera

z fabryki W . B E N G E R A  SYN ÓW  
w Bregenz-Stuttgast.

Ceny fabryczne. —  Cenniki gratis.
poleca 2866

M. Balłabana następca
M ik oła j ŁttilwSgg

Lwów, pi. Maryackt, 8.

Parkiety i posadzki
deszczułkuwe

oraz

wszelkie wyroby 
stolarskie, jako to: 
okna, drzwi i t, d. 
jakoteż opaski do 

drzwi i listwy 
podłogowe poleca
fabryka parowa

Braci Wczelak
we Lwowie. 3158

Ek-traktem tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha w łoskiego, najłatwiej i naj­
pewniej farbować można siwe włosy na koloryt 
blond, szatyn, brunatny I czar iy; nadając włosom 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. —  Ze wszyst­
kich znanych farb do włosów, ekstrakt orzecho­
wy, jako czysto rośliuny, ani zdrowiu, ani w ło­
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od 
wszelkich innych farb, części metaliczne zawie­
rających. 3030
l  flakon  ekstraktu  orzech ow ego  . . . z ł .  3
1 s ło ik  pom ady orzech ow ej . . . .  „ 2
1 flakon o le jk u  orzech ow ego  . . . .  „ 1

W e Lwowie u Zygrn. Ruckera apt., tudzież 
Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2.

z i i o p i n
Zakład wodoleczniczy na Klemensówce w Zakopa­
nem, istniejący od lat 12, z każdym prawie rokiem 
powiększa liczbę ubikacyj i uzupełnia urządzenia, 
jak tego wymaga postęp nauki hygieny i terapii, 
i wzgląd na wygody gości kuracyjnych. W ody źró­
dlanej dostarcza obficie własny wodociąg Klemen- 
sówki, umeblowanie pokoi przyzwoite, łóżka z ma­
teracami i sprężynami, kuchnia w własnym zarzą­
dzie odpowiada wszelkim wymogom. — Środki lecz­
n icze: hydroterapia, gimnastyka lecznicza z orto- 

pedyą, mięsienie, elektroterapia i hipnoza. 
Ceny za kąpiele, stół i mieszkanie razem od 

3 do 5 zł. dziennie od osoby wedle wyboru pokoju. 
Do 15 czerwca o 10 pro. zmniejszone. 2865

Kierujący lekarz i w łaściciel zakładu
B>r. W e n a a ity  P ia s e c k i.

W ie lk i
<zegark.jnv
wszelkiego ro­
dzaju najnowsz. 

konstrukcyi

wybó ? 
z e g a r k ó w

genewskich 
złotych i srebr­

nych
poleca firma

Konrada Schneikarta
Lwów, ul. Halicka 1. 25

R eperacje  wszel iego rodzaju wykonywa jak najdo­
kładniej pod gwaraneyą dwuletnią, a pojadając 
długoletnią praktykę w tym zaw odzie, każde zlece­
nie P. T. odbiorców lui zupełnemu zadowoleniu 

wykonywuje.
Magazyn niniejszy otrzymał właśnie teraz 
świeży transport bardzo dobrych zegarków 

męskich i damskich.
(Lwów Impressa) 3414

Fabryka świec woskowych 1 bllcliowaula wosku
F R Y D E R Y K A  S C H U B T J T H A

w e L w o w ie , R y n e k  1. 4 5
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istnie ąeyjA dotąd 

najpiękniejszą i najtrw alszą

Masę do zapuszczania pod łog i
w pięciu kolorach : nr. 0 biała —  nr. 1 jasno-żółta — nr.

nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
ja s io n o w a  —  Lfib

WU W AGA. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych siaśladownictw mojej masy do po- r g j  
dłogi, które są w oenie wprawdzie niż-zęj, lecz też i zupełnie nie do uźyeia; prze trzeeem
więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe i.a żądanie fr*nk-. 686-1

 ....   'raguamsaai
Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e  k. u rzęd n ik ów  paóstw ow yeh  isa

U n i f o r m y  f  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
(służące do zu jełnego umundurowania) przesyła fraako 

l !n i f  o r m s a p s l a K  * Mr
M a u r y c e g o  T i l t e r V  C o .  ^ p f  e. k .  d o s ta w c y  n a d w o rn e g o

W  W iedniu . V I I  M ariaM ferstrkas®

l . .  yDom bankowy i kantor wymiany

H V L _  K L A I ^ F E I J 3 3
we Lwowie, i r /y  ulicy Hetmańskiej 1. 0,

kupuje i sprzedaje , 220.3
wszelkie papiery wartościowe i monety

po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W  Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje ^
W  za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. Lw
^  Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. pfijj
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Z ak ład  zd ro jow o -k ą p ie low y
szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznyeh, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 

stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodowem 

o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.
Mleko, ż ę ty  ca, inhalatoryum.
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Instytut leezniezo-pedagogiezny dla chłopców pod kierunkiem prof. gimn. lwowskiego dr. 

W aigla i lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w 

pierwszym i ostatnim sezonie tańsze
Rady lekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki lekarz zakładowy i dr. Kazimierz Kaden. 
Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach i han­

dlach wód w kraju i zagranicą.
Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 2765

S k ł a d  k a w y
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
we Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincyi : 4 ’ /* kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
N a jle p sz a  k a w a  p a lo n a  p ó l k i lo  z ł . 1 c t . 2 0  

%  kilo najlepszej herbaty 75 ct. -  */« kilo najl. okruchów ct. 50. —  1 but. koniaku zł. 2 —  1 butelka
starki zł. 1 — 1 but Coctail amer. zł. 1 do 2.50. 5

J Ł  W
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
c t w a r t y m  z o s t a j e  d n i a  2 0  m a j a .

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wczowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 ct. od osoby.

L ek arz za k ła d u  dr. Z . R ieg er  rad ca  zd row ia ,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terassą, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Nowość! P rzy rząd  rozp y la ją cy  w od ę  s iarczan ą  do leczen ia  ch orób  nosa , ga rd ła  

1 p łu c , n iew y łą eza ją e  gru ź licy . Kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pośeidlą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna iiezba mieszkań do opalania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim Od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. M sząśw .

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 2796
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C z ę ś c i o w a  w y p r z e d a ż .
Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2682

b iż u te ry e  z ło te  i s r e b r n e
najnowszych i najpiękniejszych fasonów, j a k : kolczyki, broszki, 
bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medalionilci, także zegarki 
męskie i damskie złote i srebrne, jakoteż w nowym guście srebro 
stołowe, tace, kubki, yinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) 
rekwizytu: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bron z u 
i wiele- innych przedmiotów, sprzedaje takowe o 10, 20, 80 i 40 prc. 

niżej cen fabrycznych.

Magazyn jubilersko-zegaraiistrzowski

J. DĄBROWSKI
we L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  L. 17.
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NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

LET
| poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane
• za najlepsze przez użycie od pół wieku.

£
.«<- M Y D Ł A  te  m a ją  ^ r la s n o ś ó  n a d a w a n ia  p o w ło c e  o l t i a  ^

§  BIAŁOŚCI, J|£EK0ŚCI i DELIKATNOŚCI i
Wyroby ‘Perfumeryjne domu :

Fabrykant perfum 29, Bou!evard des Italiens w Paryżu 
Dostać można w głównych miastach całego świata. 

P ^ L K J O  i 9

ii&żaiiPmiM
i  Druksrai WL Łozińsktegą î. Czarnieckiego L, 1% Weraesrs, (Z»rz |dca  WhAyulm i, W eher.) Papier a fabryki p*pi«rR Fiałkowikieh.


